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0 ułaskawienie dwóch skazańców w Ersc
zabiega polski konsulat w Jerozolimie

Jerozolima, 6. 6. ŻAT. Jak się ŻAT-na dow ia­
duje, polski konsul generalny w Jerozolimie 
podjął interwencję na drodze dyplomatycznej, 
aby wyjednać ułaskawienie dwóch skazanych 
na śmierć m łodzieńców żydowskich z Polski, 
tj. Abrahama Scheina i Salomona Ben-Josefa. 
.nterwencję podjęto na podstawie teiegraficz. 
nych instrukcyj z W arszawy. Dziś stało się wia­
domym, że z W arszawj wysiano do Jerozolim y 
metrykę Abrahama Scheina w  związku z decy­
zją sądu wojennego, że w yrok odnośnie do nie­
go bedzie mógł być zrewidowany, jeśli się do­
wiedzie, że nie ma on jeszcze 18 lat. We wszyst­
kich bóżnicach w Palestynie odprawiono m odły 
na intencję ułaskawienia Scheina i Ben Josefa.

■ ■• _

Warszawa, 6. tf. ŻAT. Zarząd Makkabi w P ol­
sce wystosował do głównodowodzącego gene­
rała w Palestynie następujący telegram: W  i- 
mieniu polskiego związku Makkabi, liczącego
50.000 żydowskich ąportowców, prosim y o uła­
skawienie skazanych Abrahama Scheina i Sa­
lomona Ben-Josefa.

Londyn, 6. 6. ŻAT. „Manchester Guardian" 
omawia w artykule ws.ępnym  wyrok sądu w o­
jennego w Haifie i wypowiada sie za ułaskawie­
niem skazańców, podnosząc że przecież nie by ­
ło  żadnych ofiar w ludziach.

Znowu bohaterska śmierć gaslra
Jerozolima, 6. 6. ŻAT. Banda arabskich ter­

rorystów zaatakowała kolonię żydowską Dże- 
da. Koloniści arabscy wraz z policją rozpędzili 
terrorystów. Podczas obrony kolonii poległ po­
licjant pom ocniczy Owi Leżin. LeJin liczył lat 
24 i był rodem z Polski.. Pouczas strzelaniny 
ciężko zraniony został Henoch Głodyński.

*  *  *
Jerozolima, 6. 6. ŻAT. Terroryści arabscy 

podłożyli minę pod tor kolejow y koło Ludd. 2 
wagony z amunicją się wykoleiły. Ofiar w  lu­
dziach nie było.

*  *  *
Jerozolima, 6. 6. ŻAT. Zastępca komisarza o- 

kręgowego w Tul Karem nakazał wysadzić w 
powietrze 2 dom y we wsi Atil. Obydwa dom y 
należały do prow odyrów  bandy terrorystycznej.
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Jerozolima, 6. 6. 2 A l .  W  związkr z próbą ter­
roryzowania Arabów, zatrudnionych u Żydów 
w pojjliżu H tle, mieszkańcy okolicznych wsi 
postanowili przeciwstawić się terrorystom i za­
żądali w tym celu broni od władz.

9 samolotów niewiadomego pochodzenia
zbombardowało terytorium południowej Francji!

Tuluza, 6. 6. PAT. W edług wiadom ości na- 
d oz ły ch  do Tuluzy, w pobliżu A ix les Thermes 
przeleciało a samolotów', których tożsamości 
nie zdołano ustalić. Samoloty te krążyły nad 
terytorium francuskim od godz. 6 do 8 rano, 
ztzucej^c w tym czesic 10 bombi ktoirc n& 
szczęście nie trafiły nikogo.

Przjelnt 9 samolotów nieznanego pochodze­
nia nastąpił w godzinach rannych przy bardzo 
słabej widzialności. Samoloty pomalowane na 
szaro, leciały trójkami na wysokości około ty­
siąca metrów. Pomiędzy Aix les Thermes a

N A  P L A Ż E !
P IJA M Y  płatowe, kostiumy i płaszcze 
kąpielowe, torby płatowe, pantofle, paski itp. 
JULJU SZ NACHT, Kraków,Stadom

Orgeix o 12 kim od granicy z sam olotów tych 
zrzucono 10 bomb. Jedna z tych bomb przer­
wała linię wysokiego napięcia, dostarczającą 
prądu dla kolejki górskiej w Pirenejach. Ze­
brano kilkadziesiąt odłam ków pocisków. Se­
nator departamentu kriege —  Laffont wysłał 
do premiera Daladier telegram, w którym za­
powiada interpelację w sprawie bom bardowa­
nia terytorium Francji i zapytuje, jakie zarzą­
dzenia rząd zamierza wydać, celem uniemożli­
wienia poaobnych incydentów, które stanowią 
poważną groźbę naruszenia pokoju.

Tuluza, 6. 6. PAT. Jak się okazuje samoloty, 
które zrzucały bom by na Orgeix, dotarły aż do 
Tarascon sur Ariege o 80 kim w głąb teryto­
rium francuskiego. Świadkowie stwierdzają, że 
sam oloty te leciały cały czas nad obszarem mię. 
dzy rzeką Ariege a torem kolejow ym .

*  *  *
Paryż, 6. 6. PAT Prezydium Rady Ministrów 

kojpunikuje: Niezwłocznie po otrzymaniu wia­

dom ości o wtargnięciu na terytorium francus­
kie 9 nieznanych samolotów, które przeleciały 
nad górną częścią doliny Ariege i zrzuciły sze­
reg bomb w okolicach Aix les Thermes i Orgeix, 
bawiący w Lyonie premier Daladier wydał za­
rządzenie. aby gianicr hiszpańska była odtąd 
ochraniania przez lotnictwo francuskie. Władze 
lotnicze otrzymały rozkaz ścigania i strącania 
wszystkich samolotów, bez względu na ich po<. 
chodzenie, kłóre zagrażałyby terytorium Fran­
cji w rejonie Pirenejów.

Villacoublay, 6. 6. PAT. Premier Daladjer 
w towarzystwie gen. Decantp udał się w połu­
dnie samolotem do Tulozy. Premier zamierza 
w yjechać w okolice Aix les Thermes, ;azie w 
dniu wczorajszym  zrzucono szereg Domb z sa­
m olotów. Premier chce osobiście przeprowa­
dzić śledztwo na miejscu i pospołu z m iejsco­
wymi władzami w ojskow ym i om ów ić zarzą­
dzenia celem uniemożliwienia na przyszłość 
podobnych wypadków.
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APOLINARY HARTCLAS
a

S K A Z A Ń C Y  Z  R O S Z - P I N A H
Może w chwili, gdy się ukażą w druku te 

słowa, Abraham Schein i Salomon Ben-Josef 
będą już ułaskawieni. [Westchnienie ulgi, u- 
niesie się wówczas z naszych piersi. Może, —  
co nie daj Boże! —  będzie już nad nimi wy­
konany wyrok śmierci. Będzie to dla nas ża­
łoba, i będziemy ich opłakiwali.

Opłakiwać ich będziemy, chociaż z narodo­
wo państwowego żydowskiego punktu widze­
nia byli szkodnikami. Szkodnikami —  ale nie 
ze złej woli, nie z wrogości dla swego narodu, 
tylko wskutek niezrozumienia potrzeby dys­
cypliny narodowej, z powodu młodzieńczej 
pobudliwości, błędnej taktyki i z winy tych, 
co ich swoją niepoczytalną i nieodpowiedzial­
ną warcholską polityką do szkodliwego czy­
nu popchnęli. Gdybyśmy posiadali swoje pań­
stwo i swoją władzę —  sami byśmy ich uka­
rali. Nie śmiercią, naturalnie, bo szkoda dwóch 
młodych i szlachetnych istnień, ale jakąś inną 
dotkliwą, terminową karą, ażeby musieli na 
osobności nad swoim czynem się zastanowić 
i ażeby odstaw-zj-ć innych nierozważnych.

Tak na wojnie karze się młodego dowód­
cę, który wbrew rozkazowi, czy nie czekając 
na rozkaz, w porywie szlachetnej niecierpli­
wości rzuca się z drobnymi siłami na wroga, 
ułatwiając mu przez swój nierozsądny czyn 
przerwanie własnego frontu. Tak się w okre­
sie niebezpieczeństwa wybuchu wojny karze 
obywateli nadgranicznych, którzy nie potra­
fią zacisnąwszy zęby —  przetrawiać w ciszy 
prowokacje nieprzyjacielskie, lecz dają się 
sprowokować do reakcji, która może wywołać 
przedwcześnie groźną pożogę wojenną. To nie 
są zbrodniarze to nie są wrogowie, a prze­
ciwnie, to są oddani, ofiarni synowie własne­
go społeczeństwa. Niemniej j< dnak poa ką­
tem widzenia całości, jej spokoju i dobra —  
są to przestępcy. I winni być kajani, —  ale 
nie śmiercią.

Pomijam na razie pobudki ideologiczne i 
partyjne. Społeczeństwo żydowskie w Pale­
stynie powiedziało: samoopanowanit się, ha- 
wlaga! Terroryści arabscy chcą nas sprowo­
kować do aktów odwetu i rozpaczy. Chcą, byś­
my jęli się takich samych metod, jak oni: 
metod terroru. Chcą, żebyśmy za ich czyny, za 
czyny zorganizowanych wojokowo band brali 
odwet na spokojnej ludności, na kobietach, 
starcach i dzieciach. Chcą się móc potem po­
woływać na nasze okrucieństwa przed forum 
międzynarodowym, wzbudzić sympatie dla 
siebie i odrazę do nas. Chcą wywołać przeciw­
ko nam odruch zemsty ze strony nawet po­
kojowo usposobionych mas arabskich, chcą 
utopić jiszuw w krwawym odmęcie, w anar­
chii i rozsiądzie. My na to odpowiadamy męż­
ną samoobroną, ale tylko w stosunku do na­
pastników, dyscypliną i spokojnym konty­
nuowaniem twórczej pracy. Padają nasi lu­
dzie, ale w walce obronnej z napastnikami, 
padają z rąk naszych ludzi i Arabowie, ale 
tylko bezpośredni napastnicy.

Jeśli przed dwoma laty można było się spie­
rać o słuszność stanowiska jiszuwu, to dzi­
siaj spór taki jert już niepodobieństwem. Sym­
patie świata są po naszej stronie. Jiszuw nie 
cofnął się ani o krok przed napastnikami, 
przeciwnie —  wzmocnił się i, mimo depresji 
gospodarczej, rozszerzył. Terror arabski, od­
bijany od niezwruszonegc muru jiszuwu, ze 
wściekłością coraz częściej uderza w spokojną 
ludność arabską. Odruch zemsty ze strony tej 
ludności kieruje się nie przeciwko a-m, lecz 
systematycznie i  coraz silniej przeciwko arab­
skim terrorystom. Pod naciskiem walki pow­
stała wśród Anglików myśl o potrzebie zorga­
nizowania odrębnego żydowskiego państwa. 
Małego na razie, ale bądz co bądź państwowe­
go za lążka samorządu naszego, ośrodka, z któ­
rego będziemy mogli w przyszłości rozszerzać 
dalej nasze granice. Ma się rozumieć, pod wa­
runkiem zgodnej twórczej pracy i żelaznej 
dyscypliny narodowej.

Nrped zbrojny na autobus arabski pod 
R osz-P inah, czy niedawne zajścia w Jerozoli­
mie, to przełamanie zgodnego frontu żydow­

skiego. To nierozważne akty, które dają atu­
ty do rąk terrorystów arabskich. To czyny, 
które są zdolne podnieść ich autorytet, osłabły 
już wśród ludności arabskiej i rozdmuchać 
nienawiść Arabów do nas. Jeżeli Arab spokoj­
ny zagrożony jest zarówno napadem ze strony 
Żydów, jak i arabskich terrorystów, to pocóż 
ma 3ię przeciwstawiać tym ostatnim? Lepiej 
pójdzie z nimi przeciwko nam. A  jaki od­
dźwięk w świecie mogą wywołać takie akty 
odwetu? Szczęśliwie, napad na arabski auto­
bus nie pociągnął żadnych ofiar.. Ale gdyby pa­
dli od kul zapaleńców żydowskich spokojni 
i niewinni pasażerowie arabscy, kobiety 
lub dzieci, cóż za krzyn podnieśliby przeciw­
ko nam na całym świecie już nie tylko anty­
semici, lecz i koła humanitarne, sprzyjające 
nam! Cóż za wdzięczny żer mieliby anty syjo­
niści wszystkich krajów i wszystkich narodo­
wości! Więc jasną jest rzeczą, że czyn dwóch 
skazańców z Rosz-Pinah był w stosunku do 
własnego narodu przestępstwem.

Lecz nie należało ich skazywać na śmierć. 
Należało i można było ich zrozumieć. Zrozu­
mieć dwudziestoletnich chłopaków, którzy 
z ociekającym krwią sercem przyglądają się 
temu, jak w ciągu dwu lat moiduje się z za 
węgła ich braci i krewnych,a cała potęga bry­
tyjska, gotowa zawsze do ostatecznych środ­
ków dla obrony interesów własnych speku­
lantów naftowych w Meksyku, nie n.oze sobie 
dać rady z garstką .terrorystów. Można zro­
zumieć, że wyczerpuje się wreszcit cierpliwość 
i u stai szych nawet ludzi, gdy się przygląda­
ją tej faktycznej czy udanej indolencji władz 
brytyjskich, tchórzliwie paktujących z terro­
rystami, wyniszczających gospodarczo kraj 
kosztami iAi zymania niepomiernie wielkicn 
a do niczego nie nadających się sił zbroj- 
nj cii podczas gdy przy pawnym minimum 
dobrej woli można było się uporać z terro­
rem przy pomocy niewielkich fachowych kadr 
wojskowych i policyjnych angielskich, ale 
przy zezwoleniu Żydom na należyte uzbroje­
nie się i zorganizowanie oraz ujęcie walki z 
terrorem we własne ręce. Żółć może pęknąć 
i w człowieku opanowanym gdy się przygląda, 
jak wielki mufti od dwóch lat natrząsa się 
cynicznie i otwarcie z bezsilnej wściekłości 
brytyjskiego lwa i zakrada się podejrzenie do 
najmnej sceptycznie usposobionych serc, że 
wściekłość brytyjskiego lwa jest udana, jest

I po prostu zręcznie wyreżyserowaną grą poB- 
tyczną Inteligence Service. Cóż tedy mężna żą­
dać od dwudziestoletnich młodzieńców?

Wszystko to mógł i powinien był rozważyć 
sąd wojenny w Haifie. A  jeżeli tego nie uczy­
nił i trzymał się martwych formułek, to jego 
wyrok nabiera dla nas specyficznego posma­
ku. Traktowanie sprowokowanych dwuletnim 
bezkarnym terrorem dwóch młodych żydow­
skich zapaleńców na równi z zorganizowany­
mi arabskimi terrorystami —  traktowanie 
młodzieńców, którzy przekroczyli granicę zbio­
rowej obrony, na równi z napastnikami —  
jest nie tylko rażącą niesprawiedliwością, ale 
jest i powtórzeniem tego, co stale zarzucamy 
władzom mandatowym: hipokryzja rzekomej 
sprawiedliwości, rzekomego równego trakto­
wania Araoów i Żydów, napastników i ich 
ofiar, co się równa w rezultacie popieraniu i 
rozzuchwalaniu napastników, a obezwładnia 
niu napadniętych. I jeszcze jedno wrażenie 
wywołuje wyrok sądu: zemsty za ujawnienie, 
bezsilności czy fałszywej gry władz mandato­
wych, aiDowiem napad pod Rosz-Pinah za­
wierał w sobie implicite i protest przeciwko I 
bezradności angielskiej. A  więc —  własne i 
grzechy, własną indolencję i kompromita­
cję, —  jeżeli już nie własną perfidię —  gądj 
brytyjski chce przesłonić śmiercią dwóch ży­
dowskich zapaleńców.

I czym są w końcu ci dwaj snazani młodzień-’ 
cy? Przecież tylko pionkiem, tylko narzędzieir 
w ręku tych, co ich do czynu zachęcili, pchnę­
li. Może nie wprost, nie bezpośrednio, ale przea 
swoją nieodpowiedzialną taktykę, przez wpa­
janie w ich umysły, że dyscyplina narodowa 
jest przesądem, jeżeli nie jest ich dyscypliną, 
że tylko oni jedni mają rację i dla swojej ra­
cji mają prawo nieliczenia się z nikim i z ni­
czym. Ci kierownicy i wodzowie organizacji, 
kiórzy znają tylko jedną mądrość: wszystko 
co inicjują nie oni, jest złe, —  którzy znają tyl­
ko jedną drogą: w Palestynie anarchizować 
i warcholić, a poza granicami Palestyny zabie­
gać o łaski u czynników nieżydowskich, by za 
wszelką cenę szkodzić Organizacji Syjonisty­
cznej, ci ponoszą główną winą za czyn Scneina 
i Ben-Josefa.

Ich możemy potępić. Abrahama Scheina i  
Salomona BenJosefa potępiać nam nie wolno. 
Jeśli jest czas jaszcze —  musimy ich ratować. 
Jeśli już zapóźno —  płaczmy.

Ubiegły rok w odbudowie Żydowskiej 
Siedziby Narodowej

Sprawozdanie Agencji żydowskiej dla Komisji Mandatowej
Ligi Narodów

Londyn, 6. 6. (Ź A T ) Ostatnie dwa rozdziały 
sprawozdania Agencji Żydowskiej dla Kom isji 
Mandatowej poświęcone są sprawom finanso­
wym  i działalności Agencji Żydowskiej.

Sprawy finansowe
W  poprzednich rozdziałach om ów iono już 

skutki gospodarcze wydarzeń w ubiegłych 
dw óch latach. Na skutek spadku dopływu ka­
pitałów i inw estycyj, zmniejszył się też natu­
ralnie zasięg działalności żydowskich instytu- 
cy j finansowych. Mimo depresji i niepewności 
politycznej sLuktura finansowa pozostała w 
zasadzie nienaruszona. W pływ y żydowskich 
instytucyj narodow ych z Keren Hajesodein na 
czele w yniosły w  roku 1937 sumę 1.362.000 fun­
tów i pieniądze te zużytkowano w  różnych dzie­
dzinach gospodarki palestyńskiej, co  miało 
pierwszorzędne znaczenie jako jeden z współ­
czynników  dalszego rozw oju  Siedziby Naro­
dow ej.

Co się tyczy finansów  publicznych obieg pie­
niędzy w  Palestynie skurczył się z przeszło

5 i pół miliona funtów  na początku 1937 do 
blisko 5 m ilionów  pod koniec roku Z  drugiej 
strony dochody rządowe w  ostatnich trzech 
kwartałach roku finansowego w zrosły w  po­
równaniu z  tymże okresem roku poprzednie­
go Również wydatki handlowe się zwiększyły.

Statystyka bankowa ujawnia stan na ogół 
normalny. Suma kredytów  była pod koniec 
roku o 4 pet wyższa niz w styczniu, depozyty 
natomiast o 4 pet niższe (16,3 miliona funtów 
w obec 17,1 m iliona). Aktywa banków wynio­
sły 18.7 miliona funtów . Płynność kapitałów; 
na ogół wysoka.

Inwestycje żydowskie za rok  1937 „zacowam 
są na 6 m ilionów  funtów, z czego 3 miliony 
w  przemyśle budowlanym . W  roku sprawo­
zdawczym wpłynęło kapitałów żydow skich W 
sumie od 5 do 6 m ilionów  funtów , w liczając 
kapitał prywatny i fundusze instytucyj naro­
dowych.

Dochodzenie przeprowadzone w roku 1937 
wykazało, że dochód ogólny ludności żydow­
skiej w Palestynie wynosi 18 milionów fun*
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Mjr.Makowski przyleciałdo Warszawy 
po przelocie Atlantyku

tów, z czego z rolnictwa 2 m iliony, przemys.u 
1,1 miliona, z usług 3,900.000, z handlu 2.500.000 
z nieruchom ości 2.700.000, z budownictwa
1,500.000, z transportów 1,300.000. D ochód ro ­
czny na głowę ludności żydowskiej wynosi 
■15 funtów.

Główną instytucją bankową jższuwu jest An- 
glo-Paleslinc Bank, który pod koniec 1937 d y­
sponował depozytami w  w ysokości 5,8 m ilio­
na funtów, tj. o pół miliona mniej niż w  roku 
1936. Anglo Palcsiine Bank gromadzi trzecią 
część wszystkich depozytów bankowych w  Pa­
lestynie.

Liczba spółdzielni kredytow ych w  roku spra­
wozdawczym wzrosła do 95, o liczbie członków  
85.700. Kapitał i rezerwy wynoszą 838.000 fun­
tów, depozyty 2.800.000, zaś suma udzielonych 
kredytów: 3.400.000.

W  latach od 1918 do 1937, 38 najważniej­
szych instylucyj narodowych inwestowało w 
Palestynie około 15 i pół miliona funtów  z do­
browolnych świadczeń żydowskich na całym  
święcie. Około połow ę tej sumy zgromadził 
Keren Hajesod, zaś czwartą część Keren-Kaje- 
met. W ym ieniona suma obejm uje też inwesty­
cje RIGA oraz instytucji k ó ł społecznych.

Keren-Hajesod w roku sprawozdawczym w y­
datkował 677.100 funtów w  różnych dziedzi­
nach. Ogólny dochód instylucyj syjonistycz­
nych w  ubiegłym roku finansowym  w yniósł
1.362.000 funtów, z czego 1.220.000 z zbiórek 
pieniężnych na całym świecie i 140.000 funtów 
z różnych dochodów  wewnętrznych.

Agencja żydowska
Zgodnie z układem zawartym dn.a 1“  sie:pnia 

1929 w  Zurychu, Agencja Żydów , ka sprawuje 
funkcje, zastrzeżono dla niej w  ar*. 4 mar.catu 
reprezentując ogólne interesy narodu Synow­
skiego odnośnie do odbudow y Żydow skiej Sie­
dziby N arodowej. Piąta sesja Rady A gencji Ży­
dowskiej odbyła się w  sierpnia 1937 w Zurychu 
pod przewodnictwem lorda Mełchetta. W  sesji 
brało udział 94 syjonistów  i S9 niesyionistów 
z 20 krajów . Rada wybrała Egz-kutywę w skła­
dzie: prezydenta dra W eizmanna i  12 członków, 
których większość mieszka staie w Palestynie. 
Centralne organy wykonawcze A gecji Żydow ­
skiej m ają swą siedzibę w Jerozolim ie; poza 
tym czynne jest biuro w  Londynie oraz biura 
wr Nowym  Jorku i  Genewie. Agendv Egzekuty­
w y w  Jerozolim ie sprawują następujące wy- 
iz ia ły : polityczny, finansow y rolniczy, dla han­
dlu i przemysłu, im igracyjny, pracy, organiza­
cyjny, techniczny, b iuro statystyczne i biuro 
dla spraw kolonizacji Żydów  niemieckich.

Będąc częścią składową A gencji Żydow skiej, 
Organizacja Syjonistyczna jest czennu sam o­
dzielnie za pośrednictwem  „zw iązków  teryto­
rialnych”  w  45 krajach oraz cztetech między- 
terytorialnych „zw iązków  oddzielnych” , repre­
zentujących różne odcienie opinii syjonistycz­
nej. W  odbytym  bezpośrednio przed sesją Agen­
c ji  Żydowskiej Kongresie Syjonistycznym  z sier 
pnia 1937 brało udział 526 delegatów, w  tym  
484 wybranych przez 1,224.588 legitym ujących 
się „szeklem”  w: 41 krajach.

Rada Agencji Żydow skiej i Kongres Syjoni­
styczny m iały przed sobą raport K om isji K ró­
lewskiej i  deklarację polityczną rządu bryty j­
skiego z  lipca 1937 i  uchwaliły rezolucje w  spra­
wach, które były przedmiotem tych dokum en­
tów . Zarów no Rada ja k  i Kongres uznały za nie­
słuszne twierdzenie K om isji Królewskiej, ja k o­
by  mandat by ł niewykonalny, i upełnom ocniły 
Egzekutywę do przeciwdziałania kur dej próbie 
pogwałcenia praw  narodu żydowskiego, m ię­
dzynarodow o poręczonych w  Deklaracji Bal- 
loura i mandacie. Rada i Kongres odrzuciły też 
„w nioski paliatywne”  wysunięte pi zez Kom i­
sję Królewską, w nioski te bow iem  zadają arbi­
tralnie restrykcji w  zakresie im igracji żydow ­
skiej i znoszą zasadę gospodarczej zdolności ab- 
sorbcyjnej kraju jako czynnika regulującego 
politykę im igracyjną. W  kwestii projektu po­
działu Palestyny Rada uchw aliła:

.Uważając zalecony przez Kom sj.; Królewską 
plan podziału Palestyny za niem ożl w y  do przy­
jęcia  Rada upoważnia Egzekutywę do wszczę­
cia rokowań celem ustalenia ścisłych warunków 
Rządu JKMości dla proponow anego kreowania 
państwa żydowskiego. W  rokowaniach 'akich  
Egzekutywa nie powinna się obciążać zobow ią­
zaniami ani w  stosunku do samej siebie, ani w 
stosunku cjo Aggncji Żydowskiej- w gązg jed-

Warszawa, 6. 6. (PA T) Zapowiedziany przez 
radio i dzienniki przylot m ajora Makowskiego 
do W arszawy na wczoraj w godzinach popo­
łudniowych, ściągnął na lotnisko na Okęcie 
tysięczne tłumy publiczności. Na lotnisko 
przybył również podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Komunikacji inż. Bobkowski, amba­
sador amerykański w W arszawie Breiel-Biddle, 
przedstawiciele Polskich Linij Lotniczych 
„L o t”  z m jr. Seifertem. O godz. 15.35 ukazuje 
się nad lotniskiem potężny sam ocit SP-IMK 
i po zrobieniu paru efektownych wiraży nad 
lotniskiem mjr. Makowski ląduje. Zgrom adzo­
ne na lotnisku tłumy zgotowały m ajorow i Ma­
kowskiem u długą i serdeczną owację. W ice ­
minister Bobkowski i ambasador Biddle z ło ­
żyli mu życzenia z okazji zakończenia giganty­
cznego lotu.

W  rozm owie ze współpracownikiem  P A T ‘a 
m ajor Makowski podkreślił, że lot jego miał 
przede wszystkim dwa cele: pierwszy to za­
znajom ienie się ze zdobyczami lotnictwa ame­
rykańskiego, które przoduje dzisiaj w komu-

Burgos, 6. 6. (R ). Rząd generała Franco o- 
głosił notę oficjalną, w  której w związku z roz­
powszechnianymi ostatnio pogłoskam i o m ożli­
w ości ewentualnego pokojow ego zażegnania 
konfliktu hiszpańskiego, stwierdza ponownie, 
że rozwiązanie konfliktu nastąpić może jedynie 
przez poddanie się przeciwnika bez żadnych za-

Paryż, 6. 6. (A ) Na lotnisku w Le Tou- 
quet, na żądanie dyrektora lotniska, areszto­
wany został lotnik angielski Jim Mollison, któ­
ry vv stanie nietrzeźwym dokonał lotów akro­
batycznych, zagrażających bezpieczeństwu pu­
blicznemu. Nie bacząc na sw ój stan i lekcewa­
żąc wydany zakaz, pilot w ciągu 20 minut do-

Amb. Wieniawa Długoszowski 
złożył listy uwierzytelniające 
w Kwirynale

Rzym, 6. 8. PAT. Król i cesarz W iktor Ema­
nuel przyjął dziś rano w Pałacu Kwirynalskim 
ambasadora R. P. gen. W ieniawę Długoszow­
skiego, który wręczył monarsze swe listy uwie­
rzytelniające.

Pro?. Freud w drodze 
do Londynu

Paryż, 6. 6. (P A T ) Znany psychiatra wiedeń­
ski prof. Zygm unt Freud, przybył tu dziś rano 
i po kilkugodzinnym odpoczynku, odjechał wie­
czorem do Londynu.

nak wyłonienia się określonego pi-p.u dla utwo­
rzenia państwa żydowskiego, plan laki ma być 
przedstawiony spccj^ n ie  zwołanaj sesji Rady 
dla potraktowania i  uchwalenia".

nikacji lotniczej. Głównym natomiast celem 
był przelot nad Atlantykiem dla uświadomię 
nia społeczeństwa polskiego i wykazania św ia­
tu, że nasze lotnictwo kom unikacyjne przygo­
towane jest już do przelotów nad Atlantykiem 
i do wkroczenia na światowe szlaki powietrz­
ne. W  ciągu ostatnich trzech dni przebyliśmy 
przestrzeń 10.000 km., w tym odcinek ponad 
Atlantykiem południowym, czyli w takim sa­
mym czasi e, jak  przelatują specjalnie do tego 
celu budowane samoloty towarzystw, które ob ­
sługują tę drogę w regularnym ruchu kom u­
nikacyjnym . Mimo, że lot ten był lotem do­
świadczalnym, to jednak przywieźliśm y z A- 
meryki południowej pocztę. Przywiezione listy 
mają raczej znaczenie sym boliczne i świadczą, 
że jesteśmy przygotowani do przewozu pocz­
ty. Samolot skraca czas przewozu listów od 
naszych rodaków z za Oceanu do Polski z 24 
do 4-ch dni.

Przylot mjr. Makowskiego do W arszawy był 
w całości /tdnsm itowany przez radio.

strzeżeń. W szelkie inne propozycje i  zalecenia 
uważane będą przez rząd gen. Franco jako p o ­
parcie dla tych, którzy pragną zniszczyć praw ­
dziwą Hiszpanię, występującą w  obronie swych 
interesów historycznych i tradycji cyw ilizacyj­
nych. ,

konyw ał popisów akrobatycznych nad doma­
mi Le Touąuet. Po kilkugodzinnym przetrzy­
maniu w areszcie M ollison został zw olniony. 
Prawdopodobnie nie będzie on stawiony przed 
sąd, lecz o postępku jego  zawiadom iony bę­
dzie Aeroklub brytyjski z żądaniem cofnięcia 
M ollisonowi licencji pilota. ,

Seria katastro? w Niemczech
Monachium, 6. 6. (P A T ) W  pobliżu Fuessen 

na niestrzeżonym przejeździe kolejow ym  au­
tobus wycieczkowy, w którym  znajdowało się 
35 osób, został najechany przez pociąg. 7 osób 
poniosło śmierć na miejscu, a 8 w stanie cięż­
kim przewieziono do szpitala.

*  *  *
Halle, 6. 6. (P A T ) W  pobliżu Halle autobus 

pasażerski, w którym znajdowały się 32 oso ­
by, zwalił się do rowu. 17 osób odniosło ranv

* *  *

Hamburg, 6. 6. (P A T ) W  fabryce papy dc 
krycia dachów w Altonie nastąpi* wybuch i
wielKi pożar, w ywołany pęknięciem rury w 
aparacie do destylacji sm oły. Trzech członków 
straży ogniowej poniosło w  czasie akcji ra 
towniczej śmierć, a dwóch jest ciężko nopa 

zonyeh. Straty są bardzo znaczne.- C‘ f. , ;l • * • - * *

Tajemniczy wyjazd Henleina 
do Niemiec

Praga, 6. 6. PAT. W czoraj rano Henlein wraz t cką. Miarodajne koła sudeckie odmawiają wszel 
z żoną i dziećmi wyjechał z Asch samochodem j kich komentarzy na temat tej podróży, której 
w nieznanym kierunku. W czesnym popołud- [ cel jest trzymany w ścisłej tajem nicy, 
aiem Henlein przejechał granicę czeskc-niemie- j

Gen. Franco nie chce słyszeć 
o rokowaniach!

Brawurowy lot nietrzeźwego pilota
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PRZE6LĄD PRASY
Zabawa w żyda

Mamy do zanotowania dwa uczciwe i szcze­
rze demokratyczne głosy na marginesie pomy­
słów antyżydowskich Ozonu. W  obszernym 
artykule analizuje wileński „Kurier Powszech- 
ny“ tę „zabawy w Żyda", której rokuje słusznie 
następujące horoskopy:

Tymczasem zaś odbywa sic zabawa „w  Ży­
da". O. Z. N. nie znalazł nic godniejszego u- 
wagi jak wypunktowanie sprawy żydowskiej. 
Żerują na niej z dziką pasją oenery i falan- 
giści, dziennikarze i publicyści, ankiety i świat 
literacki, zacofańcy iradykali. Wszyscy jak na 
wyraju idą po sławę i siłe w zaułki ży­
dowskie. !

Więc O. Z. N. przygotowuje ustawy węgier­
skie. Nie norymberskie, lecz węgierskie. Nie 
mre teutonico, lecz polonico. Zasadniczy zrąo 
to ludność niepaństwowa — na wychodne i 
grupka, ma się rozumieć mała, zasłużonych. 
Ci bedą mogli spożywać chleb — dobrze za­
służonych, panem bene merentium. Referen­
tem tego pomysłu był p. A. Paprocki, dotąd zna 
ny z wcale postępowych inklinacji, zasłużony 
kierownik instytutu Badania Spraw Narodo­
wościowych w  Warszawie, redaktor mało po- 
czytenego pisma „Sprawy Narodowościowe".

Takie są tymczasowe akcje O. Z. N. Ro­
dzaj przygotowania, pracy w  terenie. Niezalcż 
nie od sądu rzeczowego o wartości takiego po­
mysłu i  jego stosunku do elementarnych po­
jęć prawnopublicznych i etycznych, trzeba 
ten trud Ozonu nazwać Syzyfowym. Syzy­
fowe to prace. Albowiem oener i falanga, 
ABC i  inne podobne dadzą zawsze więcej. 
Przelicytują. Pobiją na głowę. Monopolu siły 
swej nie pozwolą sobie wydrzeć.

Mokry czy suchy antysemityzm?
W  ten sam ton uderza żywo redagowany ty­

godnik „Epoka" pisząc:
Zato w  sprawie żydowskiej powiedziała Ra- 

1 ,<;1 da Naczelna bardzo, bardzo dużo. Uchwaliła 
wyczerpujące tezy na podstawie wywodów 

■p. Paprockiego, referenta spraw mniejszościo­
wych w  prezydium Rady Ministrów (p. Pa­
procki występował co prawda w  charakterze 
prywatnym). Czegóż w tych tezach nie ma! 
Niepokój starej endecji jest całkowicie uzasad­

niony. Konkurencja bardzo poważna, imi­
tacja dmowszczyzny nad podziw udana. Więc 
że Żydzi osłabiają normalny rozwój polskich 
sił narodowych i państwowych, więc że trze­
ba zredukować ich udział w  życiu gospodar­
czym i w  „niektórych zawodach", więc, że 
wścibscy scmici przeniknęli „do szeregu ta­
kich dziedzin, jak np. prasa i książki, teatr, 
muzyka i plastyka oraz kino i radio" — skąd 
trzeba icń usunąć. A najlepiej emigracja. Do 
Palestyny i gdzie się da. Dla pozostałych ogra­
niczenia ustawowe „przez wprowadzenie o- 
gólnych przepisów prawnych, dających mo­
żność selekcji z punktu widzenia interesów 
państwowych(? ) “ . '1 o znaczy: glietto i numc- 
rus nullus. Wszystko bez bicia — szyb i lu­
dzi. Antysemityzm na sucho. Ale każdy pro­
gram antysemicki jest suchy, mokry głosi się 
tylko w nielegalnych świstkach ONR. Ostat­
nio p. Rutkowski ogłosił deklarację swojej 
partii, która nosi przemiłą ndzwTą Nora (Na­
rodowa Organizacja Radykalna). Nora chce też 
na sucho: „Żydzi muszą być pozbawieni praw 
politycznych i zamknięci w ramach życia 
własnego środowiska". Do lego ideału zmie­
rzają w swej treści antysemickie tezy OZN.
I przecież stopień „wilgotności" jest rzeczą 
drugorzędną. Rzeczą zaś istotną jest to, że 
trzon kierowniczy sanacji uważa konsekwent- | 
ny i jawny antj semizy hu za najlepszą plat­
formę zjednoczenia skłóconych żywiołów an­
tydemokratycznych pod swym sztandarem. 
Jafc każda partia reakcyjna i antj dcmokraty.cz 
na, hołdująca „nowym" ideom, OZN z ujeż­
dżonej szkapy antysemickiej uczynił swego 
rumaka bojowego, na którym obok starszych, 
zasłużonych grup prawicowych wyjeżdża do 
walki z demokracją.

Nie podzielamy niestety sceptycyzmu „Epo­
ki", bo dla Żydów nie ma w gruncie rzeczy an­
tysemityzmu „suchego". W  praktyce spotyka­
my się tyłku z antysemityzmem mniej lub wię­
cej wilgotnym, bo antysemityzm nawet naj- 

w U gota ię jęed  Jęz jeg o  fi| tfr .^ t
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Wywody p. Miedztńskiege 
a logika życiowa

Pisaliśmy już, że p. Miedziński kruszył ko­
pie w „Gazecie Polskiej" w obronie Polaków 
pochodzenia żydowskiego, którzy życiem swym 
stwierdzili swą przynależność do wspólnoty 
poiakiej. Zdaniem „Naszegc Przeglądu", wywo­
dy czołowego publicysty „Gazety Polskiej" po­
zbawione są logiki życia, bo.

Zresztą w  Związku Żydów, uczestników 
walk o niepodległość znajdują się nie tylko 
pochodzenia żydowskiego, lecz w  znacznie 
większej liczbie Żydzi „pełnokrwiści", mani­
festujący swoją przynależność do spólnoty 
żydowskiej i protestujący jak najenergiczniej 
pizeciwko programowi antysemickiemu Ozo­
nu.

Red. Miedziński zbyt wpatrzony w  ciasne 
koło swych najbliższych przyjaciół którym 
chciał dopomóc w dramatycznej chwili two­
rzenia się sztywnych frontów narodowościo­
wych i dlatego nic zorientował się w  porę, 
iż cały jego wpływ na temat reguły i wyjąt­
ków pozbawiony jest logiki życiowej.

W praktyce dnia powszedniego, dawni asy- 
milatorzy i bojownicy niepodległościowi już 
się znajdują po drugiej stronie barykady, to 
znaczy po naszej stronic. W ich mniemaniu 
okoliczność ta bynajmniej nie pomniejsza ich 
zasług patriotycznych, lecz właśnie je powię­
ksza.

Elementarne poczucie godności osobistej po­
dyktuje najodważniejszym i najszlachetniej­
szym jednostkom, które doznały tak gorzkie­
go rozczarowania w okresie realizacji ich naj­
piękniejszych marzeń młodzieńczych, jedyną 
możliwą odpowiedź: odtrącą dar danajski i 
zwiążą losy swe z losami społeczności, do 
której należą.

Niestety obok jednostek „najodważniejszych 
i najszlachetniejszych" mogą się też znaleźć 
jednostki tchórzliwe i — powiedzmy aelflat-

D O R A S T A J Ą C E J  M Ł O D Z IE Ż Y  d a je  s ię  od  czasu  do 
czasu  z rana  szk lan eczk ę  n a tu ra ln e j w o d y  g o r z k ie j  
1 'R A N C IS Z K A -J Ó Z E F A , k tóra  dzięk i sw y m  w ła sn ośc iom  
o cz y sz cz a ją cy m  żo łąd ek , je li ta  i  k rew , d a je  b ard zo  często  
zarów n o u  d ziew cząt, ja k  i u  ch łop ców  d osk on a łe  w y n ik i.

nie —  mniej szlachetne, ale nawet takie „par­
szywe owce" nie sfałszują jednolitej opinii 
całego społeczestwa żydowskiego, które niezło­
mnie walczy w imię godności narodowej: lud/' 
kiej o pełnię równouprawnienia.

Upór zaciekłego germamfiła
P. Władysław Studnicki na łamach „Słowa" 

wileńskiego prowadzi dalej swą kampanię w 
obronie najściślejszej współpracy polskiej z 
Niemcami. Oto próbka argumentów, którym: 
operuje p. Studnicki:

Otrzymaliśmy wprawdzie z Francji kredyty 
na zbrojenia. — Lecz ten fakt, że nie poszliś­
my na pakt wschodni, że wzbraniamy się dać 
zobowiązania przepuszczenia przez nasze te­
rytorium armii sowieckiej, czyni naszą po­
tęgę militarną dla ITancji niepożądaną i nie 
będziemy mogli liczyć na jej pomoc w uzbro­
jeniu.

Anglia była i jest dla nas tradycyjnie obo­
jętna. W jej obrotach handlowych figuruje­
my nieznacznym odsetkiem procentu, dla o- 
chrony i lórego nic poniesie Anglia żadnych 
ofiar; jako lokata kapitału, Polska, pozosta­
jąca w antagoniżmie z Niemcami, jest dla 
nich mniej wartościowa od Polski, zabezpie­
czonej od Niemiec współnracą gospodarczą i 
polityczną, a od Rosji przymierzem z Niem­
cami.

Dla Anglii Polska w najlepszym razie jest 
podrzędnym pionkiem na szachownicy poli­
tycznej. Dla Niemiec jesteśmy pierwszorzęd­
ną figurą.

Co za fenomenalna uczciwość! Wzięliśmy 
wprawdzie pieniądze od Francji na zbrojenia, 
ale możemy teraz całkiem spokojnie zdradzić 
Francję, bo już więcej nam pieniędzy nie da. 
Pytanie tylko zachodzi, czy ten machiawelizm 
polityczny nie musi doprowadzić Pulsk: do 
zdania się na łaskę i niełaskę Trzeciej Rzeszy.

| Czy tego nie widzi uparty germanofii?

Bł. p.

C H A R L O T T E
Jedyna ukochana córeczka 

Cskarów Schmeidlerów
zmarła w 5 wiośnie życia.

Pogrzeb odbył się w niedzielę dnia 5. VI. br. 
w Krakowie, o czym zawiadamiają w głębo­
kim smutku pogrążeni

R O D Z 1C Ł .

Uprasza się usilnie o zaniechanie składania 
wizyt kondolencyjnych.

Pobój czy wolna?
Każdy szary człowiek z ulicy, czytając co­

dziennie prasę, pyta się pełen niepokoju, czy 
i kiedy wybuchnie nowa wojna światowa.

Problemowi temu poświęca p. Z. Ł. w „Ku­
rierze Warszawskim" interesujące uwagi, do­
chodząc po dłuższej analizie sytuacji między­
narodowej do następującego wniosku:

Tizcba zważyć, że niezależnie od takiej czy 
innej gotowości bojowej armii osi, szanse ich 
technicznego udoskonalenia i zaopatrzenia na 
skutek trudności pozostających w związku z 
autarkią nie są wielkie pomimo imponujących 
prób ich przełamania. Możraby więc zaryzy­
kować twierdzenie, że niechęć do wojny An­
glii i Francji przy ich równoczesnych możli­
wościach świetnego technicznego i gospodar­
czego przygotowania wojny zna,d>ijc się w  
sianie równowagi z wytworzonym w  opinii 
europejskiej przekonaniem o moralnej goto­
wości wojennej mocarstw osi przy równocze­
snych i niewątpliwie wzrastających ich trud­
nościach natury materialnej materiałowej), 
i gospodarczej.

Podobny stan ró w n o w a g i d a łb y  się dziś 
stwierdzić w stosunku pomiędzy p e łn ą  zapału 
wojennego, le c z  w y r iszczającego s ię  gwałto­
wnie Japonią a za op atrzon ą  D odaj przezo^niń" 
na wszelki wypadek Rosją, której ze wzglę­
dów wewnętrznych trudno b y  b y ło  r y z y k o ­
w a ć  w o jn ę .

Swego czasu na łamach doskonale redngo- 
wanego tygodnika niemieckiego „Das neue Ta- 
gebuch", wychodzącego w Paryżu, toczyła się 
analogiczna dyskusja. Emil Ludwig bronii te­
zy* że polityka Trzeciej Rzeszy doprowadzić 
musi do wojny, a temu stanowisku przeciw­
stawił się redaktor „Tagebuchu" Leopold 
Schwarzschild, wykazując tak jak p. Z. Ł„ że. 
Trzecia Rzesza uprawia tylko politykę szanta­
żu, a cofa się, gdy demouracje zachodnie po­
kazują swe kły. Jako mimowolnego świadka, 
przytoczył p. Schwarzschild wielkiego magika 
gospodarczego Trzeciej Rzeszy Schachta, który 
miał Hitlerowi oświadczyć, że wojna może się 
skończyć kartą chlebową, ale nie można jej 
zacząc taką kartą. Oby jednak panuwie Z. Ł. i 
Schwarzschild mieli rację!... ( —sil

żydowscy oficerowie 
w armii greckiej

Ateny, 6. 6. 2  AT. W śród absolwentów ofi­
cerskiej szkoły w ojskow ej, którzy otrzymali 
od króla nom inację na oiicerów  armii grec­
kiej, znajduje się też sześciu Żydów . Do tej 
pory w greckiej armii pełniło służbę tylko 
trzech żydowskich oficerów  zawodowych.

Dzień postu i modłów
Apel naczelnego rabina Anglii.

Londyn, 0. 6. 2A T . Naczelny rabin imperium 
B iytyjskiego dr. Józef Hertz ogłosii apel do 
wszystkich gmin żydowskich >v W ielkiej Bry­
tanii, dominiach i koloniach, aby w  uniu 17 
lipca proklam owały dzień postu 5 m odłów  z 
powodu cierpień skupień żydow skich w  Euro­
pie środkow ej.

 O - —
Protest brytyjski w Tokio

Tokio, 6. 6. (R ; Ambasador brytyjski złożył 
w ministerstwie spraw zagranicznych notę rzą­
du W . Brytanii protestującą przeciwko bom bar­
dowaniu Kartonu.
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Dwóch Żydów siedzi, gra w Karty, i kłóci się. 
łtden zżyma się na drugiego: „Co z  ciebie 
w ogóle za człowiek, skoro zasiadasz ao Kart 
z partnerem, którv gra z takim człowiekiem 
jak ty?"

Na uniwersytecie wbijano nam do głowy: 
fo  jest typowy wypadek melancholii, który 
zaobserwować można w każaej klinice chorób 
nerwowych. Na przykład: Matka traci swoje 
ukochane dziecko i zrzuca całą winę na siebie, 
że ona, ze tylko ona jest winna, a óog jej 
świadkiem. A chociaż oskarżenie to jest zupeł­
nie fałszywe, jest, jakby to powiedzieć, suno- 
oskarżeniem, matka wywnętrza się przed każ­
dym napotkanym człowiekiem. Obcym, zupeł­
nie obcym ludziom opowiada o swoim niesz­
częściu, przeklina swoje własne życie i poniża 
się. A im głębszy jest jej ból, tym bardziej 
oskarża się: Nie jest godna, że chodzi po zie­
mi, nie należy się nad nią zupełnie litować, a 
kto jej pomaga, wyświadcza jej najgorszą 
przysługę. I w ten sposób rodzą się samobój­
cze myśli, które niejednokrotnie prowadzą do 
samobójstwa. ,

W  klinikach wypadek ten nazywa się w prze­
ciwieństwie do manii wielkości —  manią niż­
szości. I uczeni starają się wniknąć w nastę­
pujące dwie przyczyny: primo, dlaczego cho­
ry zrzuca na siebie winy i przestępstwa, któ­
rych nigdy w swoim życiu nie popełnił, secun- 
do, dlaczego mimo to nie powstaje w chorym 
myśl, aby stać się lepszym, innym. I odnosi się 
wrażenie, że rzucane przez niego samooskar- 
żenia nie tylko nie dokuczają mu, lecz prze­
ciwnie —  sprawiają mu jeszcze przyjemność.

Teoria Freuda poucza nas, że wyrzuty te nie 
są prawdziwe, że człowiek, który sam oskarża 
się, przestępstw tych nie popełnił lecz popeł­
nił je inny —  ktoś trzeci.

A utożsamienia z kimś innym nastąpiło oto 
tak: Jakiś człowiek kocha swego bliźniego, 
który po pewnym czasie umiera. Zamiast o nim 
zapomnieć, —  jak to czynią wszyscy normalni 
ludzie, —  melancholik utrwala obraz ukocha­
nej osoby —  w s o b i e ,  tak że tamten staje 
się nieodłączną częścią jego własnego „ja“. 
I wszystkie winy, które tamten w swoim życiu 
popełnił, całe zło, które uczynił, zwala ten 
na siebie. Matka, która straciła ukochanego 
syna nie ze swojej winy, oskarża s i e b i e  
o n i e d b a l s t w o .  Nieszczęśliwy los dziec­
ka, wszystkie jego tragiczne przejścia, wszys­
tkie możliwe pretensje do doktora, w wypadku 
ewentualnego utrzymania dziecka przy życiu, 
wszystko to teraz żyje w n i e j. A dziewczy­
na, którą ukochany porzucił, zwala ciągle 
wszystkie winy na siebie, oskarża się =ama

PUDER URODR
n i e z r ó w n a n i e  d e l i k a t n y ,  
o m i ł y m  z a p a c h u ,  t r w a ł a  
p r z y l e g a ,  O b f i t o ś ć  o.dcieni.

S k l.g ł.

o wszystko, co on popenił: o wiarołomstwo, 
niestałość, fałsz. I dlatego melancholik robi 
sobie wy rzuty zupełnie bezpodstawne, mówiąc: 
„m  o j e grzechy", a w rzeczywistości są to 
grzechy —  innych. I właśnie to sprawia mu 
wielką przyjemność, gdyż prawuje się nie 
z sobą, lecz —  z drugim. I dlatego też, cho­
ciaż chory ciągle się „spowiada", nie powsta­
nie w nim nigdy myśl, aby stać się lepszym, 
innym, gdyż ten obowiązek —  tego zdaniem 
ciąży na —  drugim.

*
A teraz wróćmy do naszych dwóch Żydów 

grających w karty. Profesor Teodor Reich z 
Berlina, wybitny uczeń Freuda, sądzi o nich 
co następuje: Nie mamy tu do czynienia ze 
zwykłą grą słów doprowadzaną do absurdu, 
gdy jeden z nich mowi: „Co z ciebie w ogóle 
za człowiek, skoro zasiadasz do kart z part­
nerem, który gra z takim człowiekiem jak ty". 
Właściwie jest to gra słów, lecz punktem wyj­
ścia jest tutaj «amooskarżenie. Założenie 
brzmi: j a nie jestem człowiekiem. W ypły­
wa więc z tego nielogiczny wniosek o nastę­
pującej treści: Tym bardziej ty nie jesteś czło­
wiekiem, skoro grasz: ze mną...

I to założenie właśnie jest naj charakterysty- 
czniejszą cechą wszystkich żydowskich dow­
cipów, a mianowicie: j a nie jestem czło­
wiekiem. Powstaje więc ciekawy problem psy­
chologiczny: W  jaki sposób naród zachwyca 
się takimi dowcipami, które mają podobne za­
łożenie. A nie masz na świecie takiego naro­
du jak nasz, który odczuwa wprost dziką roz­
kosz przy ujawnianiu i przesadzaniu swych 
wad. Tyiko melancholiry postępują w podob­

ny sposób.
I rzeczywiście, jak ludzki, par escellence, 

jest humor Szalom a Alejchema, jak bardzo 
tragiczr a jest „śmieszna" postać Menachema 
Mendla, Towi Mleczarza, czy mieszkańca Ka- 
trieliwki. A mimo to w głębi ducha śmiejemy 
się z bólu, z cierpień, z tych dziwacznych stra­
szaków, z ich niezwykłej przebiegłości, a także 
z tego golusowego stracitu, który budzi się nie 
z naszej winy. I w tym cała rzecz. Nie my je­
steśmy winni. Ta śmieszna przebiegłość dopro­
wadzone do ostatecznych granic, ten wieczny 
brak zaufania, to stałe wymykanie się —  oto 
motywy żydowskich dowcipów. A te motywy 
powstały —  z żydowskiej nędzy.

A dowcip oskarża. Niby to ma do czynienia 
z Żydem, lecz właściwie oskarża innych. W  
tym wykoszlawionym życiu, w które gwatiem 
nas wtłoczono, pierwszą rolę gra Żyd, który 
właśnie dzięki temu stał się „śmieszny". Po­
wstrzymany gniew bije z karf tych wszystkich 
„komików" naszej żydowskiej literatury. Ze 
zdławionym „ j ‘accuse“ ukazują nam garbatego 
Fiszkę f jakby mówią: „Patrzcie co z nas zro­
biono"!

Wszystkie żydowskie dowcipy zawierają w 
sobie wyolbrzymione samooskarżenia: wszys­
tkie mówią o krzywdzie, jaką wyrządzono nam 
w postaci... Żyda. W e wszystkich jest mowa 
o n a s ,  ą nie o tych innych, którzy ponoszą 
właściwą winę. Wszystkie oskarżają, podobnie 
jak ów melancholik, n a s  s a m y c h .  I 
właśnie to, —  jak u melancholika, —- sprawia 
nam dziką rozkosz.

*

I stąd pochodzi ten dziwnie żałobny na-

Córka i zięć Jakuba Adlera
mówią o sobie i teatrze żydowskim

Rozmowa z Frencis Adler i Schehngoldem

Oboje wychowali się nod skrzydłami opiekuń- 
7,ymi tytana teatru żydowskiego Jakuba Adlera. 
, tiiebą znać historie teatru żydowskiego. bv n«

świadomie sobie jaką rolę w życiu umysłowym 
żydostwa amerykańskiego odegrał Jakub Adler. 
Aktor ten nie umiał śpiewać i diatego już jako 
młody adcpl kunsztu aktorskiego nie mógł nawet 
matzyć o laurach w teatrze żydowskim, opierają­
cym się wówczas głównie na sztukach, których 
punktami szczytowymi były duety i „hopka". Re- 
iurmator sceny żydowskiej JakuL Gordin tylko A- 
dlerowi zawdzięcza swój pochód tryumfalny po 
wszystkich scenach żydowskich. Była to po prostu 
epoka heroiczna w historii teatru żydowskiego w 
Ameryce, a wielkim chorążym tej rewolucji był 
Jakub Adler, którego z amerykańska nazywano 
„królem" teatru żydowskiego.Bo wielki ten arty 
sta, którego słusznie porównywano z największy­
mi aktorami świata, był też i doskonałym reżyse-J 
rem, a przedewszystkim pierwszorzędnym organi-] 
zatorem teatru.

Z zachwytem opowiadają mi o nim jego dzieci,' 
bo Frencis Adler jest jego najmłodszą córką, 
była ze życia ojca jego ulubienicą a jej maż Schehn 
sold uważa się nie za zięcia, lecz za syna Jakuba
Milera.
~ — Był moim ojcem duchowym •— onowiaęk- mi.

p. Schehngold — jemu bowiem zawdzięczam 
wszystko. Pochodzę właściwie tak jak moja żona, 
równie z rodziny aktorskiej. Mój ojciec bowiem 
Albert ScńeJmgold był jednym z pierwszych akto­
rów Goldfaaena, a matka moja była też aktorką. 
Jesteśmy więc, to jest ja i moja żona, spadkobier­
cami wielkiej tradycji teatru żydowskiego. Mógł­
bym panu opowiedzieć mnóstwo szczegółów in­
teresujących, które znam z ust swego ojca o po­

bycie Goldfadet.a w Ameryce, ale odłożymy t 
chyba na kiedyś indziej. Nie mógłbym dokładni 
^opowiedzieć- kiedy właściwie atąłenj się aktora
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strój, który przepaja żydow ski dow cip, ten cień 
upośledzenia, przenikający żydowski komizm, 
który Maga o litość. Jest to dow cip niezdrowy, 
chorobliw y, tak' chorobliw y, jak znęcanie się 
nad samym sobą u melancholika.

i i i
A  w  małym miasteczku, Druja w b. guber- 

nii wileńskiej urodził się pewien Żyd, który 
z tej choroby nas uleczył. A  było to tak: Jakie 
30 lat temu przebywał ów człowiek w sanato­
rium niedaleko Drezna, gdzie, jako pacjento­
wi, zabroniono mu poważnej lektury. Czytał 
więc rzeczy lekkie, ot n.p. dow cipy. O czyw i­
ście, uczonemu w Piśmie Żydowi, wychowan­
kow i jesziwy, syjonistycznem u działaczowi, czy 
redaktorowi „H aoIam u“ napewno nigdyby nie 
wpadło do głow y, ot po prostu studiować zbiór 
żydowskich dow cipów . Ale przecież stało się 
to  wbrew jego woli. Musiał więc studiować ży ­
dowski dow cip z całą powagą, z całą głęboką 
znajom ością literatury i  folkloru, z całą grun- 
townością i całym balastem swej wiedzy. A  
przyszedłszy do zdrowia po pewnym czasie 
(właściwie, to gruba przesada, gdyż przez całe 
życie cierpiał...) zabrał się do zbierania żydo- 
skich dow cipów  i dokonał cudu. A  m ianowi­
cie : Jak wiadomo, dow cip rodzi się po żydów* 
sku, płacze, śm ieje się, kaszle, chrząka, stęka, 
mruga oczym a po żydowsku. I  nawet naj­
prawdziwszy „szlachcic" z ulicy Bielańskiej, 
najautentyczniejszy yankes z Broadway‘u, gdy 
ma opowiedzieć żydow ski dowcip, zapomina 
na chwilę o  sw ojej angiełszczyźnie czy poi- 
szczyźnie i, opowiada —  po żydowsku.

Rabi Alter Drujanow jednak był niezwykłym  
pedantem, skrupulatnym, punktualnym, czasem 
może nawet przykrym redaktorem, przed któ­
rym  wszyscy współpracow nicy drżeli, bo on nie 
przepuszczał ani joty  i każdy przecinek badał 
jak najdokładniej.

I z tą samą pedanterią zabrał się do analizy 
żydowskich dowcipów . Jak mistrzowski zegar­
mistrz z powiększającym  szkłem w oku, badał 
kółka i kółeczka i patrzył, patrzył długo. A  co 
tam widział —  nie wiem, ale zdaje m i się, że du­
szę zegara.

Analizował dow cipy na najdrobniejsze czą­
stki, nie zadawalniał się ogólnikami, lecz każdy 
dowcip rozbierał z osobna i zestawiał z pow ro­
tem —  po hebrajsko. 1 oto patrz —  cud. Przed­
tem —  w kom plikowanym , delikatnym i  m i­
sternym mechanizmie pewne kółeczka na so ­
bie nosiły ślady pyłu, rdzy i przekrzywień. Ja­
kich? —  tylko on jeden m ógł dostrzec przez 
sw oje szkło, zresztą cóż nas to może obchodzić? 
Byle wszystko było czyste, błyszczące i  na sw o. 
im m iejscu tak, aby przykładając do ucha. m oż­
na było słyszeć m iarowy takt żywego zegarka. 
A  posługiwał się widocznie niezwykle delikatną 
szczoteczką, którą usuwał najdrobniejszy py- 
iek, posługiwał się jakim iś m aleńsim i szczyp- 
czykami, którym i prostował wszystkie w ykrzy-

Drobny handel żydowski 
w Polsce w roku 1937

Sekcja statystyczno-gospodarcza Żydow skie­
go Instytutu Naukowego przeprowadziła, po­
dobnie jak  w  roku poprzednim, badanie do­
tyczące żydowskiego drobnego handlu w  Pol­
sce, które ob jęło  20 tysięcy sklepów w  115 mia­
stach. Badanie ujawniło dalszy spadek udzia­
łu Żydów  w  drobnym  handlu. Bezwzględna 
liczba sklepów żydow skich zmalała tylko w  
wojew ództw ach centralnych, pozostała bez 
zmiany w  Małopolsce i nieco wzrosła na kre­
sach. Likw idacja sklepów żydow skich w  oma­
wianym  roku (marzec 1937 —  marzec 1938) 
uzyskała szybsze tempo w województw ie lu­
belskim. W ojew ództw o białostockie, najdotkli­
wiej dotknięte w  roku ubiegłym, stoi na dru­
gim miejscu.

Liczba sklepów nieżydowskich wzrosła

Ty|esz—  z a l e c o n o  C l  

d ł u g i e  s p a c e r y —  

Nie z lego,  leśil C l ę  

bol g nogi .  D o z n a s z  
u lg i, s ł o s u j q c  s ó l 
„K iaw Iol'A p K o w a l s k i

przeciętnie o 11,6 pet, znacznie bardziej na 
kresach wschodnich (23,2 pet) i w  Małopolsce 
(17,4 pet). W  w ojew ództw ach centralnych 
na pierwszym  m iejscu pod względem no- 
wootw artych sklepów nicżydow skich stoi w o­
jew ództw o lubelskie, gdzie liczba sklepów nie- 
żydowskich w  ciągu 12 miesięcy wzrosła o 16,1 
pet.

Liczba sklepów nicżydowskich wzrosła w 
wszelkich branżach, lecz najsilniej w  tych, 
gdzie dawniej było niewiele sklepów żydow- 
skich. Podczas gdy przeciętny wzrost sklepów 
nieżydowskich w ynosi 11,6 pct„ w  manufaktu- 
trze jest on pięciokrotnie wyższy, w  konfek­
cji czterokrotnie, w  galanterii trzykrotnie, w 
branży żelaznej i skórzanej dwukrotnie, w 
branży spożywczej, gdzie ju ż  oddawna jest 
wiele sklepów nieżydowskich, zaznacza się też 
wzrost, ale ju ż  nieznaczny.

Tendencje likwidacyjne w śród sklepów  ży­
dow skich w  roku sprawozdawczym ujaw niły 
się w  branży spożywczej, mącznej i  w  sprzeda­
ży pieczywa,lecz szczególnie m ocno w  bran­
żach koncesjonowanych, przede wszystkim  zaś 
w  zakładach gastronom icznych i  wy szynku 
alkoholu.

wienia, a potem stawiał kółeczka —  czyste i 
proste.

Czystym, jasnym , jędrnym  język/em  posługi­
wał się. A dzięki jednostronności i skrupulatno­
ści języka Miszny, zniknęły wszystkie krzyw i­
zny, znaki zapytania, drobne błyski myśli, nie­
dom ówienia, charakterystyczne porozum iewa­
nie się na migi, wszystkie te cechy, tak specy­
ficznie żydowskie —  nagle zniknęły. A  jak już 
powiedzieliśmy, Rabi Alter Drujanow był pe­
dantem, nie m ógł znieść nienawistnego obraca­
nia językiem . Dlatego też wym agał od dow ci­
pów  —  jasności.

Pełne 30 lat, wytrwale, z zamiłowaniem, skru­
pulatnie „napraw iał" żydowskie dow cipy. A  sta 
ły  się —  jasne, zdrowe; pozbawione goryczy, 
bez kropli żółci, czyste i normalne. Przywdziały 
szatę nieco twardego języka hebrajskiego, po­
zbawione swej specyficznej atmosfery, przelane 
do świeżego naczynia, nie pełnego łez! Straciły 
krzywizny ghetta i oczyszczone, swobodne, zy­
skały cechy prawdziwego humoau. Ten typowy 
„p u rec" nie jest już taki straszny, a aiendarz 
taki zalękniony, klasyczny „batian" nie jest wię 
cej prototypem luftmenacha, a brud w żydow ­
skich karczmach nie jest tak widoc-my. W szyst- 
ko jest jakieś bardziej niewinne, piękniejsze. 
Gdzieś zniknął cały ból, bolesne znęcanie się 
nad sobą, gdzieś ulotniły się wieczne skargi i

żale. Żydow ski dowcip pozbaw iony został —  
melancholii.

III.
Ot tak, chodził tu między nam i: zawsze wy­

prostowany, zapięty na ostatni guzik, 2 lasecz­
ką, prawie arystokrata, lecz —  zawsze uśmiech­
nięty. Na ustach miał stale ten zdrowy —  nie 
chorobliw y —  mądry —  nie przebiegły —  sw o­
bodny —  nie wym uszony —  szczery —  nie ta­
jem niczy —  uśmiech. Zawsze zakłopotany ji- 
szuw nie bardzo się na niego oglądał, bo jiszuw 
nie ma czasu dla ludzi, których największym 
skarbem jest —  kultura wewnętrzna. A le m imo 
to jego  uśmech znano. W szędzie dał się odczuć 
jego hum or. W szędzie krążyły jego  dowcipy, a 
to dlatego, że pozbawione były wisielczego hu­
moru i naigrawania się z siebie samego. Był#. to 
zdrowe dow cipy.

A zawsze na wargach i w jasnych błyszczą­
cych oczach m iał pogodny uśmiech.

Aż nagle uśmiech ten zamarł i wszystkich o- 
garnął lęk. Bo inaczej to bywa, gdy zamilknie 
słowo, a inaczej gdy zniknie —  uśmiech. Zdaje 
się, że nigdy jeszcze oblicza ludzi odprowadza­
jących  nie dawno temu Altera Drujanowa na 
miejsce wiecznego spoczynku, nie wyrażały ty­
le osierocenia i bólu, bo do ciemnego grobu zło­
żono —  uśmiech.

Si
bo występowałem już na scenie jako dziecko bar­
dzo młode. Włóczyłem się z trupą wędrowną mo­
jego ojca od miasta do miasta i występowałem 
w ówczesnym repertuarze goldfadenowskim, aż 
mnie w Chicago „odkrył" Jakub Adler...

—  Skończyłam amerykańską szkołę dramatycz­
ną — rozpoczyna swe opowiadanie pani Frencis 
— i  miałam zostać nawet aktorką amerykańską. 
Ciągnęło mnie jednak do teatru mego ojca, chociaż 
potem, gdy męża zaangażowano do teatru amer., 
ja też występowałam w  jednym z pierwszorzęd­
nych teatrów amerykańskich w  repertuarze szeks­
pirowskim. Pisałam o tym w  swych pamiętnikach, 
które wnet wyjdą w języku angielskim, a druko­
wane były po żydowsku w  odcinku żydowskiego 
dziennika nowojorskiego „Der Tog". — Otóż po 
prostu uciekłam z domu i wyszłam za mąż za 
Schehngolda. Rozłąka z rodzicami nie trwała zbyt 
długo, bo rodzice wkrótce pogodzili się z moim 
małżeństwem, a mój ojciec tak polubił Schehn- 
gohla, że przez pewien czas dopuścił go nawet do 
spółki...

— W teatrze Jakuba Adlera stałem się dopiero 
aktorem z prawdziwego wydarzenia —  ciągnął 
cialcj swe opowiadanie Schehngold. —  Jemu za­
wdzięczam wszystko. Zobaczył mnie w  Chicago 
w jakimś podrzędnym teatrzyku i natychmiast mnie 
zaangażował. Przyjechał do Chicago ze swym re­
pertuarem na siedem występów, a musiałem odra- 
zu grać w sztukach gordinowskich role bardzo 
poważne i to już w Chicago. Mogłem to uczynić po 
jednej próbie dziennie, bo pamięciowo znałem 
swoje role, a Jakub Adler był nauczycielem tak 
genialnym, a Ja byłem uczniem bardzo pojętnym. 
Potem zaczsoLfiiednaU Ji^cia»-j^li0xynT Jbrkn.

Stałem się aktorem, z którym zaczęto się liczyć. 
Stałem się reżyserem, ba dyrektorem teatru. By­
łem przez pewien czas, jak już moja żona powie­
działa, wspólnikiem swego teścia, ale potem usa- 
modzielniśmy się i wzięliśmy sami teatr. Wystę­
powali w naszym teatrze najlepsi akiorzy żydow­
scy i  wystawiliśmy cały szereg utworów warto­
ściowych Gordina, Hirszbeina, Kobrina, Libina, 
Asza, Szaloma Alejchema. Był to okres rozkwitu 
teatru żydowskiego w Ameryce; nielylko moralnie 
i materialnie świetnie nam się powodziło. O enga­
gement do mego teatru ubiegali się, jak już po­
wiedziałem, najlepsi aktorzy żydowscy, a prasa 
nie szczędziła mi komplementów. Następuje jed- 
dnak okres depresji, zbliża się zmierzch prosperity. 
Odczuwa to boleśnie przede wszystkim reair ży­
dowski. Bankrutują teatry picwadzone przez akto­
rów. Bo aktor prowadzący teatr nie jest zwykłym 
przedsiębiorcą, kalkulującym na zimno, lecz, kie­
rując się poczuciem odpowiedzialności, dba prze­
de wszystkim o stronę artystyczną. Nie wyobrażam 
sobie przedstawienia bez odpowiedniej szaty ze­
wnętrznej. Każda rola musi być należycie obsa­
dzona, a wszystko stać musi na odpowiednim po­
ziomie. Ja też musiałem zamknąć swój teatr i za­
cząłem wędrówkę po Ameryce. Cztery razy by­
liśmy w Argentynie, a te sezony były chyba nie 
tak złe, skoro publiczność argentyńska pamięta je 
jeszcze do dziś. Zwiedziliśmy Amerykę wzdłuż i 
wszerz, a potem aa zaproszenie impresaria euro­
pejskiego przyjechaliśmy najpierw do Paryża i 
Londynu, a stamtąd przyjechaliśmy do Polski. Przy­
jechałem tu ze swoim repertuarem, ale przeko­
nałem się, że nie mogę go w Polsce wystawić. Nie 

jroiałeuŁ aftijtfipt.ru pjJpo.wifidoifig?* ani zespołu,

Przywiozłem do Europy wszystkie prawie naj­
ważniejsze sztuki 0 ‘Neilla, a z repertuaru żydow­
skiego utwory irscliheina, Kobrina, Asza. Niestety 
skiego utwory Hirsclibeina, Kobrina, Asza. Niestety ■ 
sich". Słusznie pisał pan, że jest to wprawdzie ma- 
cherajka, ale bardzo czysta macherajka. Ta sztuka 
była dla mnie pewnego rodzaju biletem wizyto­
wym, albo też lepiej powiedziawszy legitymacją, 
by przekonać panów impresariów, że mogą ze mną 
ryzykować rzeczy poważniejsze. Tak było w  W il­
nie i Lwowie, a bardzo bym chciał, by tak było 
i w Krakowie. Chciałbym tutaj koniecznie wysta­
wić jakąś sztukę poważniejszą,-chociażby Tołstoja 
unowocześnioną przeróbkę „Sonaty Kreutzerow- 
skiej“. Czy mi się to uda w tych warunkach? A 
tak bardzo bym chciał, by publiczność krakowska 
przekonała się, że Schehngold nie jest tym typo­
wym gwiazdorem ameryk., (który przywozi do 
Polski macheiajki, przyczyniając się w  ten sposób 
do obniżenia poziomiu artystycznego. Ci gwiazdo­
rzy, którzy tak bardzo kompromitują żydowski 
teatr amerykański, niedźwiedzią wyświadczali 
przysługę prawdziwym i rzetelnym aktorom żydo­
wskim,.

Długo jeszcze mówiliśmy, a ja przez cały czas 
myślałem tylko o gehennie życiowej prawdziwego 
artysty, jakim bezsprzecznie jest ta przemiła para 
aktorska, która tu u nas w Poisce skazana jest 
na włóczęgę, a marzyć tylko może o  tym swoim 
wielkim repertuarze. Kiedyż wreszcie będą wa­
runki, by taki Schehngold mógł u nas w Polsce 
swe marzenie zrealizować? — Na razie grać musi 
w teatrze letnim czystą machęrajke JDos redele 
drejt sich".., - \ f L  K»
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FEUKS WIRTH

N I E P E W N O Ś Ć  N AD  E U R O P A
LONDYN, w czerwcu.

Z matematyczną niemal dokładnością nastę­
puje po każdym kryzysie międzynarodowym 
bardziej lub umiej ukryty kryzys wewnętrzny 
Wielkiej Brytanii. Nie należy się dać zmylić 
ewentualną niezbieżnością czasową tych prze­
sileń. W  niedzielę, w którą ustąpił min. Eden 
nie było jeszcze pozornie otwartego kryzysu 
międzynarodowego, ale padły już z Berlina po­
gróżki pod adresem urzędującego jeszcze sekre­
tarza spraw zagranicznych ńibionu. Pracowały, 
może jeszcze ukryte dla szerokiej publiczności, 
siły które przyczyniły się do upadku Austrii, 
ale kryzy*, lutowy był sygnałem ostrzegaw­
czym dla świata. Gdy ustępował poprzednik p. 
Edena, Sir Samuel Hoare, pracowały już pełną 
parą el ;menty dążące do rozsadzenia Ligi i kon 
strukcji zbiorowego bezpieczeństwa. Histeria 
trzech sekretarzy Hoare, Eden i Halifaa to hi­
storia wielkich odwrotów i niepowodzeń dyplo­
matyczny) h Jeden Eden był człowiekiem, któ­
ry chciał się przeciwstawić. Okazał się on nie­
stety za słaby wobec potężnego ataku dyktatur 
faszystowskich.

Gdzie leży kres odwrotu? Kryzys czechosło­
wacki nie jest jeszcze skończony, a i kryzys 
wewnętrzny W . Brytanii nie jest bynajmniej 
zakończony. Potwierdza to tezę o równoległoś­
ci przesileń w życiu międzynarodowym i poli­
tyce wewnętrznej Anglii, choć tło jego jest nie­
co odmienne tym razpm Nie sKończyło się jed­
nak jedynie na zmianach na stanowiskach mi­
nisterialnych, a zaburzenia w życiu politycz­
nym Albionu uo/ane w formę parlamentarną 
są głębsze niżby się mogło wydawać. Nie nale­
ży ukrywać, iż po nieudałym zamachu na ca­
łość Czechosłowacji rząd Mr. Chamberlaina sta 
nął wobec piętrzących się zagadnień w zakresie 
obrony narodowe; o naj wyższym znaczeniu ga­
tunkowym. Okazało się, że wojna wisi na włos­
ku i jedno nieostrożne pociągnięcie może spo­
wodować kouflagracje w skali światowej Od­
powiedzialni za brak należytego przygotowania 
sił brytyjskich zostali usunięci, i to było tłem 
szeroko omawianych niedawnych zmian.

Ale na tym się nie skończyło. Znamiennymi 
wypadkami ostatniej ewolucji —  są dwa dalsze 
zdarzenia. Pierwszym jest ustąpienie Sir Mauri-

(Korespondencja tełama „Nowego Dziennika* * }

ce nankeya ze stanowiska pierwszego sekreta­
rza Komitetu Obrony Imperialnej i sekretarza 
gabinetu biytyjskiego. Nie bedzie przesadą 
twierdzenie, że Sir Maurice stanowił prawdzi­
wą potęgę w systemie rządowym Albionu. Nie 
było osoby w całym Imperium zaznajomionej 
tak dokładnie z tajnikami rządzenia i obrony 
tego potężnego mocarstwa. Już w roku 19J2 zo­
stał on mianowany na dwa wyżej wspomniane 
stanowiska, na których pozostawał do ostatnie­
go dnia maja b. r. Przypomnieć należy, iż po za­
kończeniu wojny światowej został on wynagro­
dzony za swe usługi świadczone ojczyźnie do­
tacją około 600.000 złotych w gotówce. Jego za­
kres działania był tak olbrzymi, że na opróż­
nione przez niego stanowiska zamianuje się aż 
trzy osoby . •-<*, • * ,$ »

A jednak ostatnie wypadki w polityce mię­
dzynarodowej postawiły pod poważnym zna­
kiem zapytania możliwość kon'ynuacji polityki 
Sir M. Hankeya w dziedzinie najpoważniejszych 
zagadnień imperialnych. I dlatego niech nas nie 
łudzą dymisje m.nistrów. To są fakty mniej­
szego znaczenia. Prawdziwy kryzys angielski 
nastąpił w dniu kiedy zrezygnowano z usług 
potężnego sekretarza Komitetu Obrony Impe­
rialnej jak mówi komunikat urzędowy z „po­
wodu osiągnięcia przepisanej granicy wieku.“ 
Musimy przywiązać do tego faktu więcej niż 
zwykłe znaczenie. Nie ulega wątpliwości, że 
możliwości militarne W . Brytanii okazały się 
daleko mniej skuteczne niż się ogóinie spodzie­
wano i to jest w pierwszym rzędzie przyczyną 
niedociągnięć polityki zagranicznej Albionu. 
System wojskowy Anglii okazuje się niedosta­
teczny w zestawieniu z machiną m ilita rn ą
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Tysiące! 
Dziesiątki tysięcy! 

Setki tysięcy! 
Miliony!

wygrać można w kolekturze

WOLANOWA
Warszawa, ul. Marszałkowska 154 
Losy do I-ej kt. są już do nabycia

Zamówienia zamiejscowe załatwia się 
odwrotnie.

Konto P. K. 0 . 18.814.

państw dyktatorskich, a przede wszystkim Nie­
miec. Nic też dziwnego, że równo w 24 godzin 
po ustąpieniu Sir Maurice Hankeya, wybitnego 
zwolennika tradycyjnej angielskiej służby o- 
chotniczej nastąpiła zapowiedź Premiera wpro­
wadzenia „służby narodowej", co jak z półofi- 
cjalnych wyjaśnień wynika, może znae#^  
wprowadzenie zarówno poboru powszechnego, 
jak i przymusowej służby w jednostkach bier­
nej obrony przeciwlotniczej 

Ale nie tylko zorganizowanie społeczeństwa 
do obrony, jest przedmiotem poważnej troski 
gabinetu. Kwestia przyspieszenia zbrojeń jest 
sprawą niemniej palącą, a każdy dzień straco­
ny odsądzą W . Brytanię wstecz wT powszech­
nym wyścigu. Jeszcze w marcu nastąpiła pew­
na .wymiana poglądów nu temat wzmożenia tem 
pa pracy pomiędzy ministrem koordynacji o- 
brony imperialnej Sir Tom. Inskipem, a przed­
stawicielami Trade Unionów z Sir Walter Citfi- 
nem na czele. Rozmowy te w sumie nie dały 
pozytywnych wyników mimo poważnych wy­
siłków Sir W . Citrina, pragnącego przekonać 
swych towarzyszy o konieczności ustępstw na 
rzecz rządu. Było do niedawna publiczną ta­
jemnicą, że przyczyna opornie postępujących 
rokowań jest sprawa kierunku* polityki zagra-,

ARNOLD ZWEIG

POW IEŚĆ

A l f r e d  Lieieia

W  głosie Bertina zabrzmiała beznadziejną, tragicz­
na nuta. Winfried patrzał nań ze zdumieniem.

Pan chyba po prostu oszalał, panie Bertin. Nie 
wolno mieć takich myśli, tym bardziej zaś wypowiadać 
ich na głos. Czy mam pana oddać pod sąd za gadaninę 
tego rodzaju?

Bertin opuścił swe miejsce za biurkiem Widać by­
ło, że trawiąca go rozpacz nie jest bynajmniej udawana.

—  Czy pan poszedł na wojnę, kapitanie Winfried, 
by zdobyć Belgię i kopalnie rudy w Briey, anektować 
Litwę, przyłączyć do Prus Kurlandię, „wyzwolić" Pol­
skę i opanować na „drodze pokojowej" Ukrainę? Czy 
przewidywał pan, że prawem samostanowienia naro­
dów można tak długo kręcić, aż wreszcie dopasuje się 
do przemądrych projektów Schieffenzahna, jak śruba 
do nakrętki? Czy też marzy pan w cichości ducha o cie­
płej posadce tutaj, czy w okolicy, co uświęca z góry 
wojnę do ostatniej kropli krwi —  krwi nie waszej. lecz 
tych wszystkich Mullerów, Schulzów, Levycłi i Lehman 
nów?

W ilfried zaczerwienił się na myśl o pewnych pers­
pektywach i marzeniach, jakie roztaczał przed nim nie 
dawno stary pan w łóżku. Bertin zrozumiał ten rumie­
niec opacznie, sądząc, że młody oficer doznał uczucia 
wstydu za czyny ludzi, którycb jedynym celen jest za­
grabianie cudzych ziem i  bogactw, a którzy nie wahają 
się nadużywać najlepszych cech wielkiego narodu—-jego 
wytrwałości w cierpieniu, jego niezaprzeczalnych za­
sług dla świata, jego techniki, spoistości społecznej i 
bezgranicznego zaufania ula wodzów.

—  Pamięta pan chyba, kapitanie, z jakimi doświad­
czeniami wróciłem z frontu. Pamięta pan również, że 
W Merwińs ku byliśmy orędownikami pewnych zasad 
i poglądów. Myśleliśmy wtedy, że sprawa sierżanta Pa- 
protkina stanowi wyjątek i że zwycięży sprawiedliwość, 

o któjra .walczyliśmy tak gorliwie. Nieę\ pan jednak

spędzi cztery tygodnie w Ober-Oście, a przekona się 
pan, kapitanie, że może wreszcie —  ehoćbrzmi to tak 
nieprawdopodobnie —  zwycięży tu prawda, która m a’ 
jedno i tylko jedno oblicze. Na razie szukać jej należy 
nie wśród nas. lecz chyba w niebie, gdzieś na Syrinsie, 
który sześć tysięcy lat temu był drugowskazen dla ka­
lendarza egipskiego. ■ * * ' 1

Winfried czuł się coraz bardziej nieswojo. Uważał-. 
Bertina niemal za przyjaciela, cieszył się był z góry, 
jak sztubak obmyślaną psotą, niespodzianką, jaką mu 
sprawi swym ukazaniem się, a tymczasem ten plecie 
rzeczy, których Winfried nawet słuchać nie powinien.

—  Czy wie pan, panie Bertin —  skorzystał z chwiii 
milczenia, by żartobliwą uwagą odprężyć trochę na­
strój —  Ct zostaną tuta,, i że nie raz jeszcze będziemy 
mieli okazję ao sporów na pewne tematy. Jestem do 
was odkomenderowany w misji specjalnej. Jako oficer 
łącznikowy między sztabem grupy Lychowa i Wydzir 
łem Piątym.

Bertin szeroko otworzył oczy:
—  Wydział Piąty? —  powtórzył z niedowierzaniem, 

—  A czy nasi przyjaciele w Wilnie wiedzą już o tym,
Winfried zaprzeczył bo przecież “prawa przede, 

sienią stała się aktualna dopiero w ostatnia <łłv v t; 
‘.nikt nie był bardziej tym zaskoczony, niż^Ką sam ,Ber* 
tin przyglądał się w zamyśleniu swym pięknie .  
szczonym butom.

—  Jeśli o naszą paczkę chodzi —  ozma] się -w knot 
cu —  to przydziął pana wyjdzif nam jedynie na zdrowiu 
Mam pewne obawy co do jednego tylko człowieka — 
i to właśnie pana.

—  Czyżby? —  zapytał wesoło Winfried, utdry nil 
brał zbyt serio uwag Bertina. I spoglądając na zegarel 
powtórzył: —  O mnie się pan lęka? Czy na prawdę tak 
kiepsko wyglądam?,

IC . d. m).
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EKSPOZYTURA na  MAŁ OPOLSKĘ ZWIĄZKU ŻYDOWSKICH SPÓŁDZIELNI W POLSCE
ŻSYDZI STANISŁAWOWA!

Związek Kredytowy w Stanisławowie
jes' 'jedyną społeciną instytucją bankową dl* kupca i rzemieślnika 
w Stanisławowie. Spełn!enie jego zadań wobec Wa* zależy od Waszego
poparcia. A zatem popierajcie Wasz Związek Kredytowy. 
{tokujcie w nim woiną gotówkę i oszczędności. Zatrudniajciego swoimi zleceniami

ZYDZI KOŁOMYI!
Związek Kredytowy w Kołomyi

Obehodzi w roku bieżącym 40-lecie swego istnienia. Z pełnym zaufaniem 
lokujcie swoje oszczędność" i wolną gotówkę w

Związku Kredytowym w Kołomyi
Wszelkie zlecenia bankowe załaiwia solidnie i punktualnie.

W  S T R Y J U  przychodzą z pomocą kredytową rzemieślnikom i arobnym kupcom nasze spółdzielcze instytucje kredytowe

Związek Kredytowy Stryj i Bank Kupiecki Spółdzielczy Stryj
  które załatwiają rupulatnie i szybko wszelkie zlecenia bankowe. Pewność lokat bezwzględna,

nicznej. Potężne Związki Zaw odowe są zasad­
niczą bazą Partii Pracy i w  rokowaniach z rzą­
dem pragnęły wywrzeć skuteczny nacisk tam, 
gdzie akcja reprezentacji parlamenlarnej socja­
listów nie mogła, w obec przeważającej więk­
szości konserwatywnej, dać rezultatu. Zadania 
Trade Unionów nie są jednak krańcowe, i są 
w zasadzie odzwierciedleniem uchwał drugiej 
międzynarodówki. Ich ośrodkiem  jest żądanie 
zupełnej zmiany w sprawie Hiszpanii i zasto­
sowanie polityki m ocnej ręki w obec państw to­
talitarnych, a także wzmocnienie sojuszu z pań­
stwami demokratycznymi, w pierwszym rzędzie 
z Francją. Jest rzeczą charakterystyczną, że za­
dania te wykazują poważną koincydencję z in­
teresami imperialnymi W . Brytanii i nie są o- 
parte o  tak fantastyczne, w obecnych warun­
kach, założenia, jak  zadanie jakichś nieokreślo­
nych sankcji przeciw dyktaturom faszystow­
skim. Propozycje takie były  podstawą dysku­
sji na kongresie Trade Unionów w  Oslo i zosta­
ły  postawione przez obserwatorów sowieckich 
pragnących przeprowadzić uchwałę w sprawie 
połączenia Związków Zaw odow ych II i III Mię­
dzynarodówki. W niosek o dopuszczenie Sowie­
tów  został ostatecznie odrzucony, a niewątpli­
wie przygnębiające wrażenie na delegatach an­
gielskich zrobił fakt potwierdzenia wiadom ości 
o  pokryciu przez Sowiety deficytu zbożowego 
W łoch  kosztem 20 m ilionów funtów. Tak w y­
gląda strona praktyczna walki komunizmu z 
faszyzmem. Nie można się temu dziwić, że sta­
nowisko angieiskich Trade Unionów jest pełne 
rezerwy w obec wszelkicn sugestii pochodzących 
Ł zfcw.ajtre, i  że w rzeczy samej angielskie Zw ią­
zki Zawodowe prowadzą politykę pilnego prze­
strzegania interesów brytyjskich.

Pewne odprężenie w  napiętej atmosferze da­
ło oświadczenie Premiera w przede dniu dorocz­
nej konferencji najpożyteczniejszego Trade l i ­

manu mechaników i m etalowców, iż nie żywi 
on żadnych sympatii faszystowskich. Również 
i W inston Churchill widzący w  ostatnich wyda­
rzeniach pewien zwrot profrancusk- zaapelował 
do m etalowców, by ze względu na istniejące 
ciągle jeszcze potencjalne niebezpieczeństwo 
w ojny stanęli do apelu kraju i przyczynili się 
swymi uchwałami do zwiększenia powodzenia 
planu dozbrojenia. Apele te nie okazały się sku­
tecznymi, a polityka rządu oraz przyw ódcy 
Związku Związków Sir \N altera Citrina podda­
na została druzgocącej krytyce. Ministerstwo 
koordynacji obrony oraz Sira T. Jnsliipa ata­
kowano za dopuszczenie do eksportu samolo­
tów w czasie gdy brak ich jest w  należytej ilo ­
ści w  kraju.

Ostatecznie przyjęte rezolucje żądają slano-

Zgtth Louisa Zangwilla
Londyn, 6. 6. ŻAT. W  G9 roku życia zmarł 

w  Londynie wybitny pisarz angielski Louis 
Zangwill, brat „poety ghetta“  Izraela Zan- 
gwilla.

W  roku 1891) zmarły wydawał czasopismo 
żydowsko-angieLkie. Był on korespondentem 
pism amerykańskich i kanadyjskich, które in­
form ow ał o teatrze europejskim. Jego książka 
o diamacie holenderskim doczekała się licz­
nych wydań w  krajacn anglo-saskich i ukaza­
ła się w  Tłumaczeniu niemieckim. W  form ie 
książkowej wydał on studia żyduwsko-histo- 
ryczne. Był on autorem kilku pow ieść1, wydał 
kilka zbiorów  essayów Krytycznych, literac­
kich, estetycznych i filozoficznych. Od J.911 
Louis Zangwill był członkiem rady Jewisłi Hi- 
storical Sociely w  Anglii i wiceprezesem Jewish 

' Literary Sociely.

wczej zmiany polityki zagranicznej rządu w 
sensie żądanym przez Partię Pracy. Po przyję­
ciu tych warunków może nastąpić aalsza dy­
skusja naa wzmożeniem tempa zbrojeń.

Tak w ięc sytuacja rządu Mr. Chamberlaina 
na froncie dozbrojeniow yin nie jest łatwa. He­
roiczne wysiłki ministra w ojny  (byłego dzien­
nikarza) przyciągnięcia zapomocą odpowied­
niej propagandy m łodzieży do armii terytorial­
nej, nie dały w yników  takich, jakby się z po­
wagi sytuacji międzynarodowej spodziewać 
należało. Tak samo szwankuje rekrutacja do 
ochotniczych jednostek biernej obrony prze­
ciwlotniczej. Z  drugiej jednak strony nie m oż­
na się nie powstrzym ać od uwagi, że ostatnie 
rezolucje Związku m etalowców, mimo ich m o­
żliwych konsekwencji, przyczyniają się w za­
sadzie do osłabienia sił zbrojnych  W . Brytanii, 
już choćby przez niedotrzymanie tempa innych 
mocarstw. Osłabienie zaś siły militarnej ozna­
cza znowu brak tego ostatecznego czynnika, 
który dziś jest podstawowym  elemtntem poli­
tyki zagranicznej każdego państwa. Tak więc 
zawisło nad Anglią błęane koło współzależności 
zbrojeń od aktywnej polityki zagraniczne.,, a 
tych czynnków od współudziału m as robotni­
czych.

Kio zwycięży w  walce o orientacje polityki 
zagranicznej Anglii? Czy istnieje szansa osta­
tecznego pogrzebania polityki ulegania szanta­
żowi dyktatur? Oto pytania, na które mało lu­
dzi w  Anglii m iałoby odwagę odpowiedzieć 
zarówno pozytywnie jak  i negatywnie, w  jed ­
nym lub  drugim kierunku.

N iepewność zawisła nad Europą, a sytuacja 
w dalszym ciągu nie ulega wyjaśnieniu. Nad­
chodzi ciężkie dla polityków  lato w Środki wej 
Europie. Położenie jest pełne napięcia i gróźb, 
a polityka Albionu stoi na rozdrożu tak jak tiv,y 
miesiące temu, tak jak rok i trzy lata temu.

II. KONKURS LETNI
dla Czytelników „ u owego Dziennika i i

4 Czytelników „Nowego Dziennika1' wyiedzie na ^-tygodniowy 
bezpłatny p&byt do Krynicy, Rabki, Zakopanego i Ustronia.
Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego w ypoczynku letniego. 
W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nov ego Dziennika", na których padnie szczęśliwy traf, uędzie m ogło 
wyjechać do letnisk, gdzie w wym ienionych poniżej znanych pensjonatach znajdę, zupełnie bezpłatne pełne pomieszczenie i 
pierwszorzędne utrzymanie.
W y da w nic i C a nabyło czte'.ynmiejsca w następujących pensjonatach.

1. „Podhale" w Krynicy
2. „Opieka" w Kal ce
3. „Jurand" w Zakopanem 
4* „Trzy Róże" w Ustroniu

W szy sil-.'.' tgólnie znane i cieszę się najlepszą reputacją.
W aran .. ... .,a .. „aszym  II. Konkursie letnim są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą W SZYSCY CZYTELNICY

„N owego „Dziennika" z wyjątkiem dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.
Jedynym  warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponow, kióre będą drukowane w naszym piśmie od dnia 9
czerwca do 2 lipca br. włącznie. Kupony te kolejno numerowane od 1 do 20 należy wy cinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać 
do dnia 4 lipca br. (z zagranicy do 5 lipca) na adres „N ow y D ziennik" (II konkurs letni) Traków, Orzeszkowej 7. Zwracam y u- 
wagę, że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej k o­
percie pod podanym wyżej adresem i we wspomnianym terminie. Ostatni 20 kupon należy wypełnić w odnośnych rubrykach. 
Losowanie konkursowe odbędzie się PUBLICZNIE w piątek dnia 10 lipca br. o godzinie 12-tej w południe w budynku „N ow e­
go Dziennika". Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego.



Pod znakiem dużych wahań
i niepewności

Rynek ahcyj i walut
Ma światowych giełdach papierów wartościo­

wych panowała w tygodniu ub. tendencja nie­
jednolita. Kursy na wszystkich prawie rynkach u 
legały dużym wahaniom. Obroty były małe, p o ­
nieważ zarówno spekulacja jalr ttż i szerokie sfe­
ry publiczności wstrzymywały się od zawierania 
większych transakcyj w związku z niepewną sy­
tuacją polityczną.

NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ 
Etirnaczyła się w poniedziałek, podobnie jak na ze 
braniu sobotnim tendencja mocna, ale Już we 
wtorek nastąpiło w związku ze zniżką cen na ryn­
kach surowcowych osłabienie tendencji. Szereg 
papierów wykazał spadek do 1 dolara. Szczeguln e 
słabo kształtowały się kursy akcyj przemysłu sta­
lowego, chemicznego, naftowego oiaz domów to ­
warowych. Akcje koncernu chemicznego Dupont 
de Nemours oraz akcje koncernu Kodaka straciły 
nawet po 2 dolary. W środę kursy uległy dalszej 
zniżce, podaż była jednak mniejsza, a to w związ­
ku ze spodziewanym w najbliższym czasie zani­
knięciem sesji Kongresu i Senatu, co sfery gieł 
dowe i finansowe łączą z nadzieją, że niepomyślne 
dla sfer finansowych ustawy uchwalone bvdą 
ewentualnie dopiero na sesjach jesiennych. Na­
strój słaby utrzymał się na Wailstreet z małymi 
zmianami do końca okresu sprawozdawczego.

Pożyczki polskie miały usposobienie słabe. W 
dniu 3 czerwca r. b. notowano (w nawiasach cy­
fry z 25 maja r. b .): 8% Pożyczka Dillona 42.8714 
*.42.25), 7% Pożyczka Stabilizacyjna 61.00 (70.00), 
ti% Pożyczka Dolarowa 45.00 (47 50>, 7 % Poży­
czka m. st. Warszawy 41.60 (49.50), 7% Pożyczka 
śląska 40.50 (50.00). Również

GIEŁDA LONDYŃSKA
rozpoczęła tydzień zwyżką. Poszukiwane były 
przede wszystkim akcje południowoafrykańskich 
kopalń złota i pól diamentowych, jakoteż papiery 
anglo-amcrykańskie. Dużym popytem cieszyły się 
brytyjskie papiery państwowe. Na następnym ze­
braniu kursy angielskich akcyj przemysłowych u- 
legły przeważnie zniżce, natomiast brytyjskie pa­
piery państwowe utrzymały się nadal na wysokim 
poziomic. Z akcyj naftowych zwyżkowały silnie 
akcje Anglo-Irauian Oil Co. zc względu na uchwa­
lenie dywidendy w wysokości 25%. Następne ze­
brania przeszły pod znakiem małych obrotów i 
niejednolitej tendencji. Kursy papierów państwo­
wych przeważnie utrzymały się, papierów prze­
mysłowych uległy na ogół zniżce. Najsilniejsze 
wahania wykazywały akcje kopalń złota oraz 
akcje kolejowe. Silny spadek kursów wykazały o- 
Lydwic pożyczki niemieckie, t. j. pożyczka Dawc- 
sa i pożyczka Younga. Na

g ie ł d z ie  p a r y s k ie j
zaznaczyła się na początku tygodnia tendencja 
mocna, przy obrotach ożywionych. Przyczyną tego 
była przede wszystkim sobotnia zwyżka na gieł­
dzie nowojorskiej i zwyżkowa tendencja na len 
(iyńskim rynku metali. Prócz tego przyczyniły s*e 
do zwyżki pomyślniejsze wiadomości z dziedziny 
wewnęlrzno-polityczncj. Zwyżka kursów objęła 
przede wszystkim renty państwowe, akcje ban­
kowe l Bankiem Francuskim i Credit Lyonais na 
czele, akcje kolejowe, elektryczne, metalowe, gór­
niczo-hutnicze i chemiczne, oraz większość papie­
rów międzynarodowych. \t c wtorek dała się zau­
ważyć pewna realizacja zysków, która spowodo­
wała osłabienie kursów. Następne dni przyniosły 
dalsze osłabienie kursów. Następne dni przyniosły 
dalsze osłabienie, co wiąże się ze zniżką na Wall- 
Street i w  Londynie. Spadek kursów był jednak 
stosunkowo mniejszy niż n» wspomnianych wyżej 
giełdach. Na uwage zasługuje przejściowa dość sil­
na zwyżka pożyczek czechosłowackich.

NA GIEŁDZIE AMSTERDAMSKIEJ 
obroty były mniejsze, kursy ulegały dość dużym 
wahaniom. Bardzo mocno kształtowały się noto­
wania akcyj kauczukowych, a to pod wpływem 
uchwały komitetu kauczukowego, który zreduko­
wał osląlnio kontyngenty eksportowe na trzeci 
•.wari..* r. b. do kwot zasadniczych, gdy w

w drugim Kwartale r. b. wynosiły one jeszcze 60%. 
Zwyżkowały również akcje cukiowe i tytoniowe. 
Kursy papierów amerykańskich kształtowały się 
w zależności od tendencji giełdy nowojorskiej. Na 
giełdzie berlińskiej panował nastrój spokojny O 
broty były małe, ponieważ publiczność dawała 
niewielkie tylko zlecenia. Kursy większych wahań 
nie wykazały.

GIEŁDA PRASKA
rozpoczęła tydzień giełdowy zwyżką, wywołaną 
wiadomościami o spokojnym przebiegu wyborów 
i odprężeniu w polityce międzynarodowej. Wo 
wtorek kursy jeszcze bardziej zwyżkowały, a po­
pyt się zwiększył Również następne zebrania prze­
szły pod znakiem zwyżki, przy czym dużym popy­
tem cieszyły się przede wszystkim akcje przedsię­
biorstw, produkujących dobra wytwórcze. Niektó­
re tylko papiery przejściowo wskutek realizacji 
zysków zniżkowały, nie miało to jednak dla ogól­
nej tendencji większego znaczenia. Podobnie jak 
giełda praska, również giełda w Budapeszcie w y­
kazywała nastrój zwyżkowy przy obrotach oży­
wionych. Przyczyną tego była głównie pomyślna 
ocena międzynarodowej i wewnętrznej sytuacji 
politycznej.

Eksport wyrobów włókienniczych z okręgu lódz 
kiego w m. kwietniu br. zamknął się cyfrą 
285.850,43 kg wartości 1,910.539 zł. Jeżeli chodzi o 
zestawienie cksp-ortu łódzkiego do poszczególnych 
krajów, to zanotowano stosunkowo duże przesu­
nięcia: na pierwsze miejsce krajów importujących 
pod względem wartości towarów wysunęły się In­
die Brytyjskie, które przywiozły z okręgu łódzkie 
go towarów za 319.135.27 zł wagi 45.445.59 kg. — 
Na drugim miejscu znalazła się Anglia dokąd wy­
eksportowano w ni. kwielniu rb. 71.212.90 kg to­
warów wartości 202.191.17 zł. Na trzecim mhjscu 
należy wymienić Holandię, na czwartym Turcję, 
na dalszych zaś Egpt, Kolumbia Związek Poludn. 
Afrykański, Stany Zjedn. i Bułgaria.

Ryga, 0. 6. W  tutejszych kołach zbliżonych 
Jo poselstwa sowieckiego lv,icrd że wiado­
m ości prasy zachodnio-euro pejs-dci. jakoby 
prof. Schuucdt został i ozs trze luny : ie są ścisłe. 
P M .  Schmidt według tych intorniacyj żyje.

Poniesienia z M oskwy również .-ugerują, żc 
w ostatniej chw ili władze sowieckie zrezygno­
w ały z rozstrzelania sławnego na c-ńy śv,iat li­
czonego. Niemniej jednak pro.', Scd midt zapła­
ci drogo za to, żc śmiał stać się tak bardzo po- 
pulai nym w Sowietach.

W  kołach dyplom atycznych M. skwy krążą 
wersje, że komisarz Litwinow*, aczkolwiek sam 
nie cieszy oię specjalnym i względa ni na Krem­
lu, osobiście, interweniował u Stalina na rzecz 
prof. Schmidta. W skazał on przede wszystkim 
na olbrzym ie wrażenie, jakie przedwczesna wia-
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OBROTY NA GIEŁDZIE WARS7AWSKIEJ
nie osiągnęły większych rozmiarów. Notowano 
!pierwsza cyfra z 28 maja, druga z 3 czerwca 
b r . ) : papiery procentowe: 3% Premiowa Poży­
czka Inwestycyjna 1 emisji 79.00 — 80.00, II emi­
sji 80.25 — 81.00, serie II emisji 90.0C — 91.88, 4% 
Premiowa Pożyczka Dolarowa 41.25—41.50, 4% 
Pożyczka Konsolidacyjna 67.50—67.50, 434% W e­
wnętrzna Pożyczka Państwowa 64.33—64.88, 434% 
Listy Zastawne Ziemskie 64.50—64.50, 5% Listy 
Zastawne m. st. Warszawy z 193C r 72.88—73.63; 
a k c j e :  Bank Polski 119.25—118.00 Lilpop 73.60 
72.50, Modrzejów 12.50—12.50, Norbiin 86.00—86.00, 
Ostrowiec 54.50—56.25, Starachowice 36.75—36.25, 
Żyrardów 51.50—49.00.

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ­
towały się jak następuje (pierwsza cyfra z 25 maja, 
druga z 3 czerwca r. b .) : Amsterdam 292 75-—
293.05, Bruksela 89.45------89.85, Kopenhaga 117.20
117.20, Londyn 26.24 — 26.24, Nowy Jork czek 
5.30 % — 5.30 5/8. kabel 5.31 — 5.30 7/8, Oslo 131.85 
131.90, Paryż 14.68—14.74, Praga 18.45—18.45, Sztok 
lioim 135.25—135.30, Zurycl 120.95—120.95.

A. Z. W.

Firma szwajcarska, wyrabiająca techniczno-che- 
iniczne artykuły dla przemysłu budowlanego, szu- 
Lu odpowiedniego zastępcy w  Polsce.

Szwajcarski producent wodoodpornego papieru 
do szlifowania karoseryj samochodowych pragnie 
oddać zastępstwo swe w Polsce.

Szwajcarska fabryka maszyn włókienniczych 
j -lituje v  PoJsce zdolncg* obeznanego z bran-1 

żą tekstylną zastępcy.
Producent wełnianej j bawełnianej, jedwabnej 

bielizny męskiej, wkładanej pod właściwą bieliznę 
na ciało dla ochrony przed zimnem (crepe de 
santć), chciałby oddać swe zastępstwo na Polskę.

Bliższych informacją udziela Polsko-Szwajcar­
ska Izba Handlowa w Warszawie.

tających Sowietom.
Pod wpływem perswazyj Litwinowa Stalin 

imał wyrazić zgodę na ułaskawienie prof. 
Schmidta. Co się z nim obecnie Sf.inic. niewia­
domo. Praw dopodobnie Schmidt zostanie zde­
gradowany zc swoich stanowisk i będzie wysła­
ny na jedną zc slacyj obserwacyjnych na Ocea­
nie Lodowatym  Północnym .

W śród  dziennikarzy cudzoziem ców w  Mos- 
itwie iw icm zą, że pogłoska o  rozstizelaniu 
Schu,5 Ha puszczona została w  świat piu,ez gru­
pę dygnitarzy sowieckich umyślnie przedwcześ­
nie, auy zaalarmować świat grożącym  uczone­
mu niebezpieczeństwem. Manewr ten się udał 
Pod naciskiem oburzenia całego świata cyw ili­
zowanego Stalin darował Schmidtowi życie.

Oczywiście truano przesądzać, czy i.ifonna- 
dom ość o rozstrzelaniu Schmidta wywołała w cjc  jakoby prof. Schmidt zył jeszcze —  nie są 
całym  świecie cywilizow anym , nawet w  orga- '.ylko manewrem sowieckim, obliczonym  na o. 
nizacjacli, jak  Liga Obrony Człowieka, sprzy- Habienie oburzenia świata cywilizowanego.

Eksport włókienniczy z Łodzi
kia pierwszym miejscu — Indie drytyjsli.e

Okazje de handlu z zagranice,

(iii prof. Schmidt 2ge?
Litwinow podoth?? Kretował żvcie wielkiemu uczone­

mu rosyjskiemu
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Sztuka oddychania
Fizyczne piękno i sprawność, dwa główne ] wciągania powietrza. Po zastosowaniu wtaści

ceie dzisiejszych czasów, usiłuje się zdobyć w 
najrozmaitszy sposób najczęściej jednak przez 
sport i gimnastykę oddechową. I aczkolwiek 
przyznać trzeba, że przesłanki, na których o- 
parto to rozumowanie, są słuszne, to jednak 
przy nieostrożnym postępowaniu doprowadzić 
można zamiast do oczekiwanej poprawy do 
znacznego nieraz uszkodzenia najszlachetniej­
szych organów ciała. . V ' jf V
” Nauka dopiero w ostatnich dziesiątkach lat 
zajęła się bliżej analizą następstw zmienionego 
oddychania. Okazało się przytem, że kulturze 
fizycznej, mającej na celu póprawę zdrowia, 
nie wolno zaniedbać sztuki umiejętnego oddy­
chania. Znaczenie tych badań leży przede 
wszystkim w tym, że udało się stwierdzić przy 
czyny t. zw.

„szkód sportowych44 
I że przez uniknięcie tychże przyczynić się 
można do spotęgowania korzystnych wpływów 
sportu. Ponadto w trakcie tych badań można 
było wykryć przyczyny szkodliwych wpływów, 
jak również wykazać, że przez systematyczne 
uprawianie ćwiczeń oddechowych wpłynąć 
mpzna korzystnie na chorobliwe zmiany apa­
ratu oddechowego.

„Głód powietrza44, pojawiający się w czasie 
pracy mięśniowej, pociąga za sobą pogłębienie 
oddechu bez odpowiedniego wzmocnienia wy- 
uecnu. Stąd już krok tylko do przepełnienia 
płuc. powietrzem, do rozdęcia płuc. Wpraw­
dzie mija ono dość szybko, jeśli się płucom 
użycza odpoczynku, jednakowoż przy powta­
rzaniu się wysiłku przyjść może do stałego 
rozdęcia czyli do t. zw.

rozedmy płuc.
Do tego dołączyć się mogą wkrótce chorobliwe 
objawy ze strony oerca: kołatanie serca, si­
nica warg, rozszerzenie serca, obrzęki konczyn 
i wreszcie osłabienie mięśni? sercowego. Wpły­
wa na to fakt, że przy nieumiejętnym oddy­
chaniu aparat krążenia doznaje pomocy, nato­
miast przy umiejętnym oddychaniu pomoc ta 
odpada. Szczególnie szkodliwa jest przytem 
zmiana w oddychaniu, zachodząca przy znacz­
nych wysiłkach fizycznych, a polegająca na 
chwilowym zatrzymaniu powietrza w płucach. 
Przychodzi wtedy do poważnych szkód w płu­
cach i w sercu, a zatem w najważniejszych dla 
zdrowia i życia narządach.

Trzeba więc wiedzieć, że wszystkim tym 
szkodliwościom można nie tylko zapobiec, ale 
nawet, jeśli już istnieją, usunąć je, jeśli się sy­
stematycznie ćwiczy umiejętne oddychanie 
tak długo, aż przejdzie ono w trwały zwyczaj. 
Udaje się bowiem dzięki uregulowanym przez 
lekarza ćwiczeniom nzyskać kompletne ustą­
pienie duszności, niezdolności do pracy i cho­
dzenia nawet w takich przypadkach, w których 
rozedma płuc wraz z jej następstwami istnieje 
już od lat nawet.

Co więcej, wyszkolenie oddychania doprowa­
dzić też może do T

‘ wzmożenia odporności 
organizmu, szczególnie w wypadkach niedosta­
tecznego funkcjonowania aparatu oddtehowe- 
go. I tak wiadomo, że n. p. „katary szczytów 
płucnych44 uważa się naogół zbyt pochopnie 
za objaw gru śliczego schorzenia, zwłaszcza, je­
śli towarzyszy im pokaszliwanie, plwocina, 
lekkie zwyżki temperatury z stłumieniem .wy- 
puku. A jednak zdarza się często, że są to tylko 
luislypstwa nieodpowiedniego oddychania, to 
znaczy; ubywania stałego, ojwigtaplą łfst dlą

wego sposobu oddychania objawy te znikają 
nieraz bez śladu.

Daiszym częstym następstwem niewłaściwe­
go oddychania są

„ataki astmatyczne44, 
występujące wczesnym rarutiem lub w nocy 
dlatego, bo we śnie powietrze wdychiwane 
wchodzi i wychodzi poprzez niedomknięte 
usta, co wysusza i drażni wrażliwą błonę ślu­
zową głębszych dróg oddechowych. Drugą 
przyczyną tych ataków bywa to, ze na sKuiek 
późno spożytej kolacji przepona wyparta jest 
zbyt wysoko i nie może współdziałać , jan na­
leży w oddychaniu. Niedostateczna działalność 
muskulatury wydechowej sprawia, że płuca 
przepełnione są powietrzem zużytym, co przy­
czynia sie dc głodu powietrza z następo wymi 
„atakami astmatycznymi44.

Tutaje można przez przyzwyczajenie pacjen­
ta do właściwego oddychania uzyskać trwały

efekt leczniczy: usunięcie ataków i przywr.Sce­
nie zdolności do pracy. Stałe używanie ust do 
oddechu zdarza się często, aczkolwiek nos ;wol- 
ny jest od wszelnich przeszkód natury organi­
cznej, jak polipy, skrzywienia przegrody no­
sowej itd. Chwilowe zatkanie nosa wystarcza, 
by chorego przyzwyczaić do stałego oddycha­
nia ustami; stąd też astm? występuje często ja­
ko następstwo kataru. Przyuczenie pacjenta 
do stałego wdechu i wydechu przez nos dopro­
wadza do usunięcia ataków.

Przy właściwym użyciu aparatu oddechowe­
go uzyskuje się więc nie tylko wzmocnienie 
odporności płuc dzięki umiejętnemu przewie­
trzeniu i przekrwieniu płuc, ale także zapobiec 
można względnie usunąć istniejącą już roze- 
canę płuc, a nadto usunąć chorobliwe objawy, 
występujące na skutek błędnego typu oddycha 
nia, i uUzymać chorego w stanie zdolnym do 
pracy. Trzeba jeduak przeszkolenia przez od­
powiednio yyKształconego lekarza, który zna i 
umie zastosować odpowiednie Ćwiczenia odde­
chowe i który zdaje sobie sprawę z tego, że w 
odpowiednich przypadkach mniejszy wysiłek 
przy cddechaniu bywa ważniejszy, niz szkodli­
wie dz atające, nasilone pogłębienie oddechu.

Odpowiedzi redakcji
HABERA. Upławy mogą mieć najrozmaitsze 

przyczyny. Dlatego też bez zbadania lekarza cno- 
rób kobiecych i ustalenia podłoża cierpienie tru­
dno mówić o leczeniu ,

ROCZNIK 1912. Wskazane intensywne naświetla 
nie skóry głowy przynajmniej raz na tydzień, 
lampą kwarcową. Poza tym proszę wcierać w skó­
rę głowy codziennie spirytus salicylowy. Przy- 
strzyżenie włosów ułatwi leczenie.

ES-PUWYN, Tarnów. Dolegliwości na które 
się pan skarży po jedzeniu, zdają się być zgagą, 
spowodowaną nadmierną kwasolą soku żołądko­
wego. Oczywiście, jest to tylko przypuszczenie, 
które musi być dopiero potwierdzone przez zba­
danie treści żołądka. Go do gardła — to wska­
zane byłoby może płukanie roztworem soli kuchen­
nej, ograniczenie palenia tytoniu i używania alko­
holu.
CZYTELNIK Z BOCHNI. Adresów lekarzy poda­
wać nam nie wolno. Kaczej seksuolog. 
PECHOWIEC. Przez 3 wieczory nacierać daną 
okolicę maścią precypitatową białą (za receptą 
lekarską). Czwartego wieczoru gorącą kąpiel.

A. B. C. 1) i 3) Patrz „Rocznik 1912“ — 2) Czę 
siego moczenia włosów w zimnej wodzie nie uwa­
żamy za wskazane.

PANI R. LANDAUOWA. Prosimy o podanie pseu­
donimu czy hasła, pod którym mamy udzielić od­

powiedzi. -  ,
JÓZEF T. KRAKÓW. Przyczyną jest fakt, że 

niema ludzi absolutnie do siebie podonnych (wy­
jąwszy może bliźniaków w pewnych wypadkach), 
że każdy z nas przedstawia pewne indywidualne 
różnice, odchylenia w  tym luo «wym względzie. 
Różnice te mogą zachodzić również w  odporności 
na pewne zakażenia. Poza tym jednak wchodzą w 
grę i inne względy, zależne od przyczyn i czynni­
ków zewnętrznych (osłabienie na skutek niedo­
statecznego odżywiania się, zmartwień, trosk, prze* 
byłych nieszczęść, nieodpowiednich wamnhów 
pracy, mieszkania itp.).

NIESZCZĘsLIWń MmTKA. Długotrwałą popra­
wę uzyskać można przez naświetlanie promieniami 
Roentgena śledziony, wątroby i kości. Ponadto 
można naświetlać radem lub mesotho-ium. Czasa­
mi dobre wyniki daje stosowanie benzolu z oliwą; 
zadecydować jednak może tylko lekarz, kontrolu­
jący ustawicznie stan chorego, bo benzo, jest 
środkiem, wywierającym szkodhwy wpływ na u- 
kład krwiotoczny. . •. * - ->■

CIEKAWA. Maślanka bywa często stosowana w  
Holandii dla odż; wiania niemowląt. Dzieje się to 
dlatego, bo zawiera dużo białka i soli, mało nato­
miast tłuszczów i węglowodanów. Dla wyrówna­
nia braków w węglowodanach dodaj* się 2-^5% , 
mąki albo cukru. ąm

„Zmarł w drodze do Dachau“
Krótkie dzieje tragedii — jednej z w ieki

Wiedeń, 6. 6. ŻAT. Przyjaciele znanego w 
Wiedniu stomatologa żydowskiego dra Paula 
Schotta, aresztowanego ubiegłego piątku rano, 
powiadomieni zostali przez policję, ze ,iw po­
ciągu, w drodze do Dachau, ar. bęhott zmarł 
nagL na udar serca44.

Przyjaciele dra Schotta stwierdzają, że zmar­
ły cieszył się znakomitym zdrowiem i nic cier­
piał na serce. Dr. Scbott, jedi n 2 najbardziej 
w Wiedniu wziętych lekarzy-dentystów, służył 
w czasie wojny w armii austriackiej w stopniu 
porucznika i był trzykrotnie odznaczony « . słu­
żbę frontową. O ile można stwierdzić, przy are­
sztowaniu dra Schotta nie sprecyzowano prze­
ciwko niemu żadnvch zarzutów. Przez 24 godzi­
ny przebywał on w areszcie najbliższego po­
sterunku policyjnego, skąd został następnie od­
stawiony do więzienia przy Karajpngasse. punk

tu zbornego setek aresztowanych w JiągL ostat­
nich 10 dni Żydów. Jeden z przyjaciół dra Schot 
ta usiłował interweniować w policji o zwolnie­
nie aresztowanego, twierdząc że liczni ary jscy 
pacjenci cierpią z powodu osadzenia ich leka­
rza w areszcie. Podobno interweniujący zestal 
z miejsca aresztowany. Dr Schott ma w Wied­
niu tylko 63-letnią matkę, któza jest chora le  
tego względu ni~ została jeszcze 
o tragicznej śnuencL^synu.

Wiedeń, ó. 6. ŻAT. Były członek zarządu gmt 
ny żydowskiej w Wieoniu, 69-letni dr. Maksy­
milian Stiegler, popeinił wraz z żoną samobój­
stwo. S a m ob ó jców  uochowano na cmentarzu 
żydowskim.
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Mieszkańcy: Buczacza, Bursztynu> Kat i  Zabłotowa
Towarzystwo Zaliczkowe w Buczacza Bank Ludowy w Kulach
Związek Kredytowy w Bursztynie Związek Kredytowy w Zahlotowie

są jedynym  źródłem taniego kredytu dla żydowskiego kupca, rzemieślnika i rolnika. Czynami wykażcie zrozumienie dla tych pożytecznych 
instytucyj, zatrudniajcie je  swoim i zleceniami —  lokujcie w  nich każdy w olny grosz.

1 Tragiczna sytuacja Żydów
austriackichC Z E R W I E C

7
W T O R E K

W sch ód  słońca 
3 g 29 m

Zachód słońca 
7  g  5 4  m

8 Siwon 5698

Kiedy nastąpi zakończenie 
roku szkolnego!

Ajencja Agrarna notuje pogłoski, żc minister­
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go ma zamiar przesunąć zakończenie roku szkol­
nego w szkołach powszechnych z dn. 20 na dzień 
25 czerwma. Ostatnie dni pracy w szkołach zo­
stały już dawno rozplanowane i wszelkie zmiany, 
zwłaszcza w ostatniej chwili, wywołują zupełnie 
niepotrzebną dezorganizację. W skutkach swoich 
zarządzenie takie zamiast spodziewanych korzy­
ści, przyniosłoby jedynie szkodę, dlatego też spo­
dziewać się należy, że jeśli istnieją tego rodzaju 
projekty to zostaną one zaniechane.

Trudności z wyjazdami 
do Francji

W dniu 1. b. m. weszła w życic nowa umowa 
turystyczna pomiędzy branej ą i Polską, kLora prze­
widuje, iż na cele turystyki z Polski do Francji 
uruchomiona zostanie w ciągu najbliższego roku 
suma 8 milionów franków. Suma ta ma być wyko- 
izystana w 70% do dnia 1. października br. Tu­
ryści wyjeżdżający do Francji będą mogli otrzy­
mać ulgowe paszporty w cenie 40 zł., ważne do 
2 miesięcy.

Jak się w związku z tym dowiaduje agencja „Ka­
bel", uchodzi za wątpliwe, ażeby Komisja Dewi- 
zowa, do której obecnie kierowane będą przez 
banki wnioski w spranie przydziału czeków — ze­
zwalała na wywożenie przez turystów przewidzia­
nych w umowie jako niaximuin —• 1.200 franków 
tógodniowo, coby przy 2 miesięcznej ważności 
paszportu odpowiadało sumie 9.600 fr. na osobę. 
Najprawdopodobniej wobec zapowiedzi ogromne­
go ruchu wyjazdowego do Francji, Komisja De­
wizowa zezwalać będzie na wywóz najwyżej ok.
4.000 fr., redukując w ten sposób okres możliwego 
pobytu. Chwilowo banki przyjmują już wnioski, 
nie przesyłają ich jednak do Komisji Dewizowej, 
oczekując ogłoszenia odpowiedniej instrukcji.

Na uwagę zasługuje, iż w roku ubiegłym uzy­
skanie czeków nie wymagało tak skomplikowanej 
procedury. Obecnie kierowanie wniosków do Ko­
misji Dewizowej za pośrednictwem banków wpły­
wa ujemnie na sprawność załatwiania turystów i 
może niejednokrotnie pokrzyżować plany urlopo­
we. f

Przypominamy ponadto, iż w roku ubiegłym w 
związku z wystawą paryską przewidziano sumę
16.000 000 franków na okres znacznie krótszy, 
przy czym w międzyczasie dewaluacja franka je­
szcze uwydatniła tę różnicę. Suma bowiem ze­
szłoroczna odpowiadała około 4 nnlj. zł. — teraz 
marny natomiast zaledwie 1,2 milj. złotych.

Kurs żelbetnictwa
ż  inicjatywy Żydowskiej Rady Gospodarczej zo­

staje w  połowie czerwca br. uruchomiony kurs 
j: zakresu robót żelbetowych pod kierownictwem 
fachowych sił instruktorskich. Na kurs przyjęci 
zostaną kandydaci w wieku powyżej 18 lat, spe­
cjalne kwalifikacje nie będą wymagane. Nauka od ­
bywać się będzie przez okres 3 miesięcy 3— 4 
godzin dziennie. Zgłoszenia przyjmuje żydowska 
Rada Gospodarcza, Kraków, Sarego 5, w  godzin, 
3—.6 pop, do dnia 14 bm.

ZOSIU wracaj lub napisz 
«8ik Józek i dzieci.

W iedeń, 6. 6. ŻA T Po upływie trzech miesię­
cy od Anschlussu Austrii sytuacja ludności ży­
dowskiej jest obecnie nie mniej tragiczna, niż 
w pierwszych dniach terroru nazistowskiego. 
W brew  pozornemu uspokojeniu na ulicach 
W iednia, nacisk ekonom iczny ze strony władz 
hitlerowskich w kierunku zmuszenia Żydów  
do odstąpienia swych przedsiębiorstw ..aryj- 
czykom " trwa w całej rozciągłości. W  wielu 
przedsiębiorstwach, w których kierownictwo 
pozostało żydowskie, wyznaczono komisarzy 
rządowych. Koncesje m onopolu tytoniowego, 
których udzielano Żydom  —  inwalidom  wojen 
nyin i w dow om  lub sierotom po poległych pod­
czas w ojny światowej Żydach, zostały przeważ 
nie odebrane dotychczasowym  posiadaczem. 
Ceny za przym usowo sprzedawane „aryjczy- 
kom " przedsiębiorstwa i nieruchomości są w y­
znaczane przez kom isje nazistowskie. W  jed ­
nym wypadku usiłowano narzucić cenę 5.000 
szylingów właścicielce przedsiębiorstwa, któ­
rego prawdziwa wartość sięgała kilkuset tysię­
cy szylingów. W łaścicielka odmówiła, lecz 
wkrótce otrzymała nakaz odstąpienia przed­
siębiorstwa, to też w przystępie rozpaczy po­
pełniła sam obójstwo.

Szczególnie dużą była liczba samobójstw 
w śród Żydów  w ostatnich dwóch tygodniach. 
Najwięcej samoLójstw popełniają przedstawi­
ciele w olnych zawodów. Zdarza się, że całe ro ­
dziny zbiorow o pozbawiają się życia. A dw o­
kaci dr. Morris Sternberg i Rudolf Furto po­
pełnili sam obójstwo wraz z żonami. Nadio m. 
in. pozbawili się życia: profesor psychologii 
na uniwersytecie wiedeskim dr W olt fluus- 
uuiun, były wydawca „Neucs W iener 1'ege- 
blałt“  Piotr Kranda wraz z matką, znany prze­
m ysłowiec Fryderyk W inkler.

Z  osób narodow ości żydowskiej, które na 
tychmiust po Anschlussie internowano w Da­
chau, zmarł tam znany spcrtowiec-bokser W il­
helm Kurz. Jest on trzecim Żydem, który zo­
stał zadręczony na śmierć w Dachau.

Jeszcze bardziej gwałtowną niż w stolicy b. 
Austrii jest akcja antyżydowska w miastach 
prowincjonalnych. W  wieiu miasteczkach Ż y ­
dów całkow icie usunięte z handlu. Bardzo czę­
sto zmusza się tam do sprzedaży nieruchom o­
ści za bezcen. Za obiekty wartości 10—20 tysię­
cy  szylingów „ary jczycy" płacą po 100 — 150 
szylingów.

Emigracja żydowska z Austrii odbywa się 
w małym zakresie i liczba je j nie przekracza 
setek. Ponownie uruchom iona gmina żydow ­
ska w  W iedniu przyczyniła się do wyjazdu o- 
koło 200 osób. W  wydziale emigracyjnym gmi­
ny zarejestrowały się dziesiątki tysięcy kaady- 
datów na wychodźców . Nie ma jednak obecnie 
kraju im igracyjnego, któryby ich  przyjął.

W  Urzędzie Palestyńskim zarejestrowało się 
9.000 kandydatów. Konsulaty zagraniczne w 
dalszym ciągu otrzym ują liczne zgłoszema o 
wizy stałego pobytu. Nie ma jednak prawie 
wcale m ożliwości emigracyjnych, któreby w ja  
kim kolwiek stopniu odpowiadały liczbie peten­
tów.

Gmina żydowska dysponuje znikomym i 
środkami i może udzielić pom ocy materialnej 
tylko najbardziej potrzebującym . Niektórzy 
otrzymują kilka marek na kupno niezbędnych 
lekarstw dla dzieci, inni —  kilkaset marek w 
wypadku zupełnej nędzy lub też bilet kole jo ­
w y i kilka marek na drobne wydatki po zała- 
twieniu form alności wyjazdow ych. Gmina do- 
tychaczas jeszcze nie może opracować planu 
szerzej zakrojonej pom ocy, nie m ówiąc już o 
tym, że nie posiada odpowiednich funduszów. 
Obecnie tylko dwanaście bezpłatnych stołówek 
gminnych wydaje obiady dla około 10.U00 Ż y ­
dów. Stwierdzono, że liczba głodnych jest co 
najmniej dwa razy większą. Często jednym  o- 
biadem dzielą się dwie osoby. Z  chwilą, g Iy  sy­
tuacja finansowa ulegnie poprawie, zarząd 
gminy żydowskiej otworzy nowe stołówki dla 
zdeklasowanej inteligencji.

„Gestapo" wyznaczyła ośm ioosobową kom i­
sję doradczą dla spraw Żydów  w Austrii, Człon 
kow i tej kom isji, przeważnie syjoniści, mają 

J odbyw ać regularnie narady z  pnedstaw ieiela- 
* 1 mi „Gestapo" i kierownikam i poszczególnych 

organizacji resortowych. Każdy z członków k o ­
misji ma pieczę nad jedną gałęzią je j działal­
ności. Skład kom isji przedstawia się jak na­
stępuje: dr Leo Landau (pom oc społeczna), 
dr Leopold Plaschkes (cmentarze i podatki), 
dr Izydor Klaber (szkoln ictw o), dr M. Rosen­
berg i Steinfeld (zagadnienia religijne) dr R , 
Ohrenstein (kultura), Zygm unt Bomali (syna­
gogi), dr Ignacy Kórner (D om y starców, emi­
gracja, sport).

Na terenie b. Austrii rozpoczął się pobór 
w ojskow y rocznika 1917. Rejestruje się rów ­
nież Żydów . Jak sądzą, rekruci żydow scy będą

I włączeni do specjalnych „batalionów  pracy" i 
nie otrzymają uzbrojenia. Młodzieńcy żydow ­
scy, którzy zobowiążą się do opuszczenia kraju 
w oznaczonym terminie, mają być zwolnieni a 
wspomnianej siużby.

W  większości 
wzbroniony.

kąpielisk wstęp Żydom  jest

C ZY N N IK  W  O D ŻY W IA N IU . Przy niektórych pokarmach 
odpada aż 8lf/o sk ła d n ik ów  jako balast, którego orgą 
r z m  człowieka zupełnie zużytkować nie może i który toż 
zostaje z organizmu wydalony. —  Pokarmów, któreby 
były w całości przez orgauizm ludzki przyswajalne jest 
n iew ie le , u i te n ie liczn e  są jedn ostron n e  (pokarmy wę­
glowodanowa: cukier i t p.). środkiem odżywczym niemal 
całkowicie przysw ajalnym , a przy tym wielostronnym, bo 
zawierającym wszystkie najważniejsze grupy cial odżyw­
czych, jest Ovomaltyna. Przyswajalność Orom altyny w y­
pływ a pizede wszystkim z je j składu, bowiem wszystkie 
ekladniki odżywcze mieszczą się w Ovomaltyuie w formte 
skoncentrowanej, łatwo rozpuszczalnej i w takim stosun­
ku i  ilości, jaka odpowiada potrzebom organizmu ludzkie­
go. Nie bez znaczenia jeśli chodzi o przyswajalność Ovo- 
m altyny, jost je j dobry smak. Oyomaltyna jest nietylko 
sama przyswajalna dla organizmu ludzkiego, ale wpływa 
również na szybsze strawienie i przyswojenie innych spo­
żytych pokarmów. Przyswajalność pokarmów decyduje o 
Ich wartości dla organizmu, gdyż orgauizm korzysta z po­
karmu tylko o tyle o ile  może go  przyswoić i  dostosować 
do swoich celów. Dlatego przy wyborze pkarmów należy 
kierować w  równej mierze ieb wartością kaloryczną, 
witaminową i  f ,d. ja k  i  ich przyswajalnośclą. 3919k

MISTRZOSTW A LIGI ŚLĄSKIEJ
W  mistrzostwach ligi śląskiej notujem y na' 

stępujące w yniki: Dąb — Czarni 3:0, 06 —  Con- 
cordia 2:2, Słowian —  Chorzów 2:1, W aw el — 
Slavia 4:2.

W  tabeli prowadzi świętochłowTcki Śląsk.
Dąb, w  myśl uchwały naczelnych władz pił 

karskich, weźmie udział w  tegorocznych roz 
grywkach finałow ych o wejście do Ligi pań 
stwowej, bowiem  zajm uje obecnie drugie m iej 
sce w tabeli przed następną z k o iii drużyną! 
różnicą 6 pkt. Do zakwalifikowania się do dal 
szych rozgryw ek potrzebne jest Dębowi trzeci 
miejsce, które ma już zapewnione.
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Spokojny przebieg święta 
ludowego w całym kraju

Warszawa, 6. 6. (Sin) Uroczystości święta 
ludowego w całej Polsce miały charakter bar­
dzo uroczysty i cieszyły się niezwykle wielką 
frekwencją. Przedstawicieli P. P. S. witano 
wszędzie barazo serdecznie. Na ogół uroczysto­
ści miały przebieg zupełnie spokojny, za wy 
jątkiem kilku incydentów z bojówkam i endec­
kimi. Rozwiązanie zgromadzenia nastąpiło je ­
dynie w Limanowej, gdzie m ówcy wbrew za­
rządzeniom władz administracyjnych starali się 
przemawiać na temat ostatnich rezohicyj kon­
gresu ludowego.

Poraź pierwszy odbyły się zgromadzenia lu­
dowe w 15 m iejscowościach W ielkopolski, W  
Małopolsce wschodniej odbyły się uroczystości 
we wszystkich powiatach, guzie istnieje orga­
nizacja ludowa i to przy masowym udziale. W  
Warszawie pochód ludow ców wzbudził w iel­

kie zainteresowanie, licząc okoko 2.000 kobiet 
w strojach krakowskich.

Starcia ze Stron. Narodowym  miały miejsce 
w W ielkopolsce, w miasteczku Bnin, gdzie 30 
endeków zaatakowało ludowców. Straż porząd­
kowa przywróciła porządek. Incydenty miały 
miejsce między innymi w Mińsku Mazowiec­
kim, w Opocznie i t. d.

W  święcie ludowem powiatu kutnowskiego 
brał udział generał Roja, który wygłosił prze­
mówienie. Na togorocznych zgromadzeniach lu­
dowych uchwalono przeważnie rezolucje, do­
magające się wykonania uchwał kongresu war 
szawskiego z 1937 r. i krakowskiego z 1938 r. 
lub domagające się realizacji uchwał nowo- 
sieleckich, żądania powrotu więźniów brze­
skich i t. d.

Częściowezwolnienieareszłowanych
Żydów we Wiedniu...

Wiedeń, 6. 6. (Ż A T ). Ostatnia fala aresztów 
w Wiedniu, która trwała tydzień cały. zdaje się 
już na razie być zakończona. Aresztowania w 
samym W iedniu obejm ow ały od 3.000 do 6.000 
Żydów . Na skutek braku w iadom ości autoryta- 
tywnych trudno jest ustalić dokładną liczbę a- 
resztowanych, spośród których część zwolnio­
no. Przeszło tysiąc wysłano do Dachau. W ięk ­
szość przebywa jednak wciąż w W iedniu. 
W śród ostatnio zwolnionych znajdują się dzia­
łacze syjonistyczni, Hagger i Neubauer.

- .i zwolnienie urzędników
Wiedeń, 6. 6. (ŻA T ). Zgodnie z dekretem rzą­

du, przeniesiono na emeryturę wszystkich ży­
dowskich i „politycznie niepewnych" urzędni­
ków, którzy zajm owali stanowiska ponad .10 lat. 
W iększość spośród nich usunięto natychmiast 
po Anschlussie. W  W iener Kreditanstalt usu­
nięto 106 żydowskich urzędników, pozostawia­
jąc tylko 6 żydowskich inwalidów wojennych.

Seria samobójstw we Lwowie
Lwów, 6. 6. (B ). Kilka osób popełniło dziś sa­

m obójstwo, rzucając się pod koła psciągu. I tak 
popełnili sam obójstw o: 18.1etni Lmb Rosen­
baum, który pozostawił list, że odbiera sobie 
życie z powodu sporu rodzinnego o spadek.

W  kilka godzin później rzucili się pod pociąg

21-letni Rudolf Porscher i 26-Ietr.ia mężatka, 
matka dwojga dzieci, Janina Błażejewska. P o ­
nieśli oni śmierć pod kołami pociągu. Powodem  
wspólnego samobójstwa była miłość. Nie mogli 
oni się pobrać z tego powodu, że BłażejowsKa 
była mężatką.

Ucieczka dwóch oficerów hiszpańskich
Bukareszt, 6. 6. (R ) Z parowca francuskie­

go „Theophile Gautier", który stał na kotw i­
cy w porcie Constanry zbiegło w nocy 2 Hi­
szpanów, którzy w sobotę wieczorem przy­

byli do Bukaresztu. Są to b. oficerowie rzą­
dow ej marynarki hiszpańskiej nazwiskiem 
Ermanno Gonzales i Antonio Rico, którzy 
wchodzili w skład grupy 80 marynarzy powra­
cających z Odessy do Hiszpanii na pokładzie

francuskiego parowca.
Obaj oficerowie oświadczyli, że to co w i­

dzieli w Hiszpanii i w Związkun sowieckm na­
stroiło ich jak najbardziej w rogo przeciwko 
komunizmowi. Oficerowie, którym przyznano 
prawa uchodźców politycznych, zamierzają 
wyjechać w najbliższych dniach do Hiszpanii 
narodow ej.

Przyczyny zamknięcia 
ambasady diifiskiej w Tokio

Szanghaj, 6. 6. (R ) O incydencie, który spo­
wodował zamknięcie ambasady chińskiej w 
Tokio, ogłoszono tu następujące szczegóły:

W  dniu 18 maja 29 członków związku rezy­
dentów chińskich w Japonii wtargnęło do 
[machu ambasady, dom agając się niezwłoczne­
go wyjazdu je j funkcjonariuszy i przekazania 
gmachu rządowi tjm ezasowem u w Pekinie, 
który Japonia uważa za prawowity rząd chiń­
ski. Związek rezydentów chińskich w Japonii 
jest oficjalnie uznany przez władze japońskie 
i cieszy się icl. poparciem .'

*  *  *
Tokio, 6. 6. (R ) W  deklaracji, ogłoszonej w 

i  kio. nownmianowaay minister spraw zagra­

nicznych gen. Ugaki zw rócił się do obcych m o­
carstw z kategorycznym wezwaniem, aby nie 
dopomagały Chinom. „Japonia —  oświadczył 
gen. Ugaki —  jest stanowczo zdecydowana do­
prowadzić swe dzieło do końca, a pom oc u- 
dzielana Chino mpogarsza jedynie sytuację.

Przed wielką bitwą w rejonie 
Hankou

Szanghaj, 6. 6. (R ). Korespondent Havasa w 
Hankou dowiaduje się z m iarodajnych źródeł, 
że naczelne dowództwo chińskie nie zamierza 
ponosić zbytecznych ofiar przy obronie Hai 
Feng i Czeng-Czeu, gdzie wojska cnińskie zaj­
m ują niekorzystne dla siebie pozycje. Opór sta-

Służba pracy maturzystów
W arszawa, 6. 6. PAT. Służba pracy matu­

rzystów w  junackich hufcach pracy przewi­
dywana jest w  b. r. na okres 4- tygodni. Od- 
Lędzi? się ona w  trzech turnusach: 1) od 20 
czerwca do 17 lipca, 2) od 20 lipoa do J6 sier­
pnia i 3) od 19 sierpnia do 15 września.

Niestawienie się do sużby pracy może być 
usprawiedliwione tylko obłożną chorobą po­
wołanego. Za obłożną chorobę uważa się 
wszelkie stany gorączkowe od 38 stopni 
werwyż, wszystkie choroby zakaźne, oraz cięż­
kie uszkodzenia cielesne. Stan choroby za­
świadcza lekarz powiatowy. Krótsza choroba 
obłożna przesuwa, na podstav.de świadec w* 
lekarskiego termin powołania na następny 
turnus, dłuższa może spow odow ać zwolnienie 
od służby pracy, a trwalsza pow oduje pono­
wne zbadanie przez kom isję poborow ą.

Jak wiadom o, służba pracy maturzystów 
jest nieodłączna od przywileju skróconej 
służLy w ojskow ej. Poboro\ ,y z cenzusem, 
który z własnej wm y nie sławi się do służby 
pracy, podlega w  m yśl ustawy o  powszech­
nym obowiązku w ojskow ym , aresztowi do 3 
m iesięcy i grzywnie do 3.000 zł, albo jednej z 
tych kar. Nadto traci prawo do skróconej 
służby w ojskow ej. Traci je  również matu­

rzysta karnie usunięty z junackich hufców 
pracy. Oczywiście nic traci lego prawa matu­
rzysta, gdy go zwolniono ze służby pracy bez 
jego w iny lub gdy go do tej służby wcale nie 
powołano.

Pow ołam  do służby pracy korzystają z bez­
płatnego przejazdu z m iejsca pobytu do m iej­
sca stawienia się, a po  odbyciu  służby —  z 
takiego samego przejazdu powrotnego.

Maturzyści, odbyw ający służbę pracy, bę­
dą otrzymywać żołd w  w ysokości przewidzia­
nej dla szeregowców7, tj. 85 gr na dekadę (nie 
zaś 25 gr dziennie, jak  ostatnio podawano).

Napaść na komornika
Warszawa, 6. 6. (A ) Urzędnik urzędu skar­

bowego przyszedł po zajęcie rzeczy za niezapła 
eony podatek do niejakiego Pruszkowskiego. 
Kiedy Pruszkowski oświadczył, że nie ma pie­
niędzy na zapłacenie podatku wówczas- urzęd­
nik zaczął w ykonyw ać zajęcie. Nagle siostra 
Pruszkowskiego napadła na urzędnika bijąc 
go dotkliwie. Napad na urzędnika zlikwidowa­
ła policja, aresztując Pruszkowskiego V jego 
siostrę.

wiany będzie wzdłuż linii kolejowej, w iodącej 
do Lunghai, ma głównie na celu umożliwienie 
zakończenia przygotowań obronnych  w rejonie 
Hankou, gdzie, jak przewidują, rozegra się wiel­
ka bitwa. Marszałek Czang-Kai-Szek nastrojony 
jest optymistycznie. Transporty b^-oni i amuni­
cji napływają nieprzerwanie. Nadchodzą rów ­
nież stale nowe kontyngenty rekrutów. Marsza­
łek Czang-Kai-Szek twierdzi, że jeśli w  ogóle 
miasta rejonu Hankou dostaną się kiedykol­
wiek w ręce przeciwnika, to w  każdym razie 
nie nastąpi to tak łatwo, jak przy /dcA yciu  re­
jonu nankinskiego.

Ponowne bombardowanie 
Kantonu

Kanton, 6. 6. (R ) Dziś rano 5C sam olotów ja ­
pońskich bom bardowało przez trzy kwadran­
se miasto, zrzucając setki bomb. Trzy bom by 
uszkodziły szpital francuski im. prezydenta 
Doumera, znajdujący się w dzielnicy chińskiej. 
Lekarz francuski Toullec został ranny odłam ­
kami bom by.

* »•
Tokio, 6. 6. (R ) Agencja Dcm ei donosi, że 

prasa japońska komentuje z pewnym  sarkaz­
mem złożone przez premiera Chamberlaina w 
zbie Gmin oświadczenie, iż w T ok io złożony 
będzie protest w  sprawie bombardowania 
Kantonu przez sam oloty japońskie.

Dziennik „K okunin Szim bun" zapytuje, na 
czym m ógłby się opierać tego rodzaju protest, 
gdyż rząd W . Brytanii nie posiada wiadomości;, 
jakoby przy bom bardowaniu poszkodowani 
zostali obywatele brytyjscy . W ielka Brytania 
działa na korzyść Chin i czyni to z pow odów  
egoistycznych, zapominając, że niejednokrot­
nie musiała sama uciekać się do bom ba-dow a- 
wania Intniczeeo w ndiach i na Bliskim W scho 
d ue.
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Mufti zesłany na... Madagaskar-?
Jerozolima, 6. 6. PAV. Obiegają t o 1 sztowaniem na terytoriom Libanu, zo< 

pogłoski, że mufti Jerozolimy, który I stał wywieziony na Madagaskar przez 
w październiku r. ub. zbiegł przed are | władze francuskie.

ZE SPORTU

Brazylia pokonała Polskę w meczu
o mistrzostwo świata 6 5

Aromat ziemi ojczystej
Na dzisiejszy obchód „Z ichron  Bikurim "

Ziemia. Słowo to wielkie zamyka w  sobie 
całą treść, która wypełnia życie i duszę naro­
du. Tak —  i duszę, albowiem naród opiera 
sw ój byt nie tylko o dobra materialne jego 
ziemi, lecz również o jego dobra duchowe. Za­
rów no pierwsze jak i drugie wyrastają na tej 
samej glebie, której na imię ziemia ojczysta. 
Wierzenia, tradycja, sztuka, a zatem cały 
kompleks wartości dachow ych  składających 
się na kulturę narodową, związany jest z zie­
mią danego narodu, z jego florą, fauną, ze 
skarbami jego przyrody. Odnosi się to prawie 
do wszystkich narodów, a nie w ostatnim rzę­
dzie i do nas. , ,

Naród żydow ski oderwany ciałem blisko 
dwa tysiące lat od sw ojej ziemi, nie przestał 
ani na chwilę lgnąć do niej duszą. Erec Izrael 
była zawsze jego marzeniem, przedmiotem je ­
go modlitw, postów i świąt. Na je j gruncie 
wyrosła nauka, religia, w ogóle cały gmach 
kultury jego, który on potem w krajach roz­
prószenia dalej rozbudował. W  zasadzie p o ­
została ta kultura i  «adal tkwiącą korzeniami 
w ziemi świętej Erec Izrael była żarem dalej 
tym źródłem, z którego naród czerpał różnym i 
przewodami pokarm dla swego rozw oju du­
chowego w diasporze. Prawdą jest, że rozw ój 
ten jak nasz cały byt w diasporze jest nie nor­
malny i narażony na niebezpieczeństwa. To też 
dlatego dążymy do odbudowania Erec i do 
zapewnienia sobie tam tego wszystkiego, co 
nam trzeba do pełnego i norm alnego życia.

Dziś w obliczu dzieła odbudow y naszego 
kraju nabiera to wszystko co żydostwo łączy 
z Palestyną nowej treści, now ego sensu. W  
centrum naszego życia narodowego postawio­
na jest dzisiaj żywa, aktualna Palestyna. Świę­
ta nasze przestają odtąd być tylko wspom nie­
niem dawnej, minionej świetności. Dzięki od­
rodzeniu naszej ziemi, odrodziły się też nasze 
święta i napełniły się now ym  życiem. T ypo­
w ym  takim przykładem jest „Chag Zichron 
Bikurim ", obchodzony rok rocznie przez ji- 
szuw w dzień po Szawuot, w którym  to dniu 
młodzież składa sym boliczne Bikurim na Ke 
ren Kajemet. Przesunięcie obchodu Bikurim
0 dzień nie zmniejsza jego znaczenia. Sam fakt 
powołania do życia obrzędu Bikurim jest zna­
miennym dla naszej epoki i daje wiele do m y­
ślenia. Zachodzi tu bowiem  proces ogólnego 
znaczenia, a mianowicie, przywrócenie na­
szym świętom ich prawdziwej treści, prawdzi­
wego ich zapachu, zapachu ziemi. Stało się to 
możliwym  tylko dzięki syjonizm ow i, który 
zrew olucjonizow ał całą naszą mentalność i w y­
prowadził żydostwo na nowe drogi.

N. RUBINSTEIN.
1    .

Podania o uznanie obywatelstwa 
rumuńskiego

Bukareszt, 6. 6. (Ż A T ). Dziś podano do wia­
dom ości, że 395.186 osób złożyło w sądach po­
dania o uznanie obywatelstwa wraz z dokumen­
tami wymaganymi przez ustawę o rewizji oby ­
watelstwa. W  Transsylwanii wpłynęło przeszło
145.000 podań tego r odzaju. na Bukowinie
65.000, w Besarabii 96.000, w Starej Rumunii 
blisko 80.000.

Szalassy skazany na 2 miesiące 
więzienia

Budapeszt, 6. 6. (ŻA T ). Przywódca węgier­
skich narodowych socjalistów, Szalassy, skaza­
ny został na 2 miesiące więzienia za uprawianie 
propagandy podburzającej, zagrażającej po­
rządkowi publicznemu i konstytucji.

Watykan dementuje... _
Rzym, 6. 6. PAT. „Osserwatore Rom ano" za­

przecza stanowczo wiadomości, wysłanej z Rzy­
mu do jednego z dzienników szwajcarskich i 
powtórzonej następnie przez kilka dzienników 
zagranicznych jakoby przeprowadzana była w y. 
miana poglądów  pom iędzy ambasadorem Rze­
szy przy W ty k a n ie  a W atykanom, celem w y­
jaśnienia sytuacji, jaka nastąpiła w Austrii po 
Anschlussie w  związku z konkordatem podpisa-

Strasburg. (PAT.) W Strasburgu rozegrany zo- 
siał w niedzielę międzypaństwowy mecz piłki no­
żnej Brazylia—Polska o mistrzostwo świata. Zw y­
cięstwo odniosła Brazylia w  stosunku 0:5 po prze 
dłużeniu czasu gry o 30 minut. W normalnym 
czasie wynik meczu brzmiał 4:4. Do przerwy 
prowadziła Brazylia 3:1.

Na trybunach znalazło się tylko około 20 ty­
sięcy widzów.

Bramki dla Polski zdobyli: Szerfkc z karnego 
oraz Wilimowski 4, dla Brazyli: Leonidas 3, Per-, 
racio 2 i Romeo 1. Sędziował bardzo dobrze p. 
Eklund (Szwecja).

Widzowie byli świadkami wspaniałego widowi­
ska, które pod względem sportowym stało na wy­
jątkowym poziomie. W ciągu 120 minut toczyła się 
zacięta walka i okresami piękna gra, z technicz­
nymi naddatkami o rzadkiej jakości. Był-,to zasłu­
gą Brazylijczyków, którzy okazali się prawdziwy­
mi żonglerami, a w linii napadu demonstrowali 
„kawały", bardziej zbliżone do sztuk cyrkowych, 
niż do footballu

Poza pięknością techniczną walka miała jednak 
charakter bardzo zacięty, powodowała krańcowo 
zmienne sytuacje i wielkie nasilenie ambicji obu 
stron. Pod tym względem mieli zasługę i nasi pił­
karze, którzy pewnych zwycięstwa gości egzoty­
cznych postawili nagle w obliczu widma utraty 
całego dorobku wielkiej sztuki piłkarskiej.

Pierwsza połowa meczu była dla nas niemal tra­
giczna, a jedyna bramka polska w tej części gry 
padła z karnego. Gra naszej reprezentacji, a

(h l). W  bardzo ciężkich warunkach wystąpi­
li białoniebiescy do tego ważnego poniekąd 
rozstrzygającego meczu mistrzowskiego. Dla 
Garbarni porażka na tych zawodach była rów ­
noznaczną z utratą wszelkich szans do tytułu 
mistrzowskiego. Było więc rzeczą jasną, że w y­
tęży ona wszystkie siły, aby osiągnąć rezultat 
zwycięski. Zm obilizowała też najlepszych gra­
czy i wzmocniła drużynę reprezentacyjnym 
W ilczkiewlczem . W alczyła oczywiście z naj­
większą ambicją. Makkabi zaś w ostatniej chwi­
li zmuszona była wystąpić bez bramkarza Pem- 
pera, który nagle się „obraził". Różne pogłoski 
krążą na ten temat, w każdym razie piłkarz ten 
zdyskwalifikował się sam moralnie i nie pow i­
nien więcej ukazać się na boisku. Zastąpił go 
całkiem dobrze jego mludszy brat, który oka­
zał więcej obowiązkowości i poczucia odpowie­
dzialności, niż starszy brat, którego kariera 
sportowa jest zdaje się skończona. Ponadto do­
skonały back Sonnenschein grał z gorączką, co 
uwydatniło się głównie w pierwszej połowie.

Na ogół Garbarnia miała fizyczną przewagę, 
którą wykorzystywała dostatecznie, dzięki cze­
mu też przeważała także w polu. Natomiast 
Makkabi robiła wrażenie niepewnej siebie dru­
żyny i stremowanej wobec fizycznie silniejsze­
go przeciwnika. Dlatego też nie dała ze siebie 
wszystkiego i widocznym  było, że stać ją  na 
znacznie lepszą grę, co zresztą nieraz już stwier­
dziliśmy. Podczas gdy Garbarnia zaprodukowa- 
ła całą sw oją  (dość zresztą słabą) umiejętność, 
to Makkabi wykazała słabszą form ę i poziom.

Szczególnie eksperyment ataku nie bardzo się 
udał. Za wielkie nadzieje przywiązuje się do 
młodziutkiego Bestera, który zdobył główką już 
w  5 min. prowadzenie dla Makkabi z centry 
najsłabszego gracza prawoskrzydłowego, Stiela. 
Jest on dopiero zadatkiem na spokojnego i opa­
nowanego gracza, ale na razie za słaby fizycz­
nie, a ponadto już nadmiernie egoistycznie i po­
pisow o usposobiony, co przyniosło wielkie szko

szczególnie indolencja napadu, nic zapowiadały 
nic dobrego. Liczono się z ciężką porażką, tym 
więcej, że jfd utraty większej liczby bramek uchro­
niła nas doskonała gra Madejskiego i duża doza 
szczęścia.

Po przerwie sytuacja uległa zmianie. TTłcwa wy­
trąciła z konceptu Brazylijczyków, przywyczajo- 
nycli do suchych terenów. W ciągu 14 min. Polacy 
nadrobili stratę. Brazylijczycy raz jeszcze wpraw­
dzie uzyskali prowadzenie, ale w ostatnich sekun 
dach meczu trzeci celny strzał Wilanowskiego za­
decydował o konieczności zarządzenia dogrywki, 
która trwała 30 minut, L ,;i

Niestety, nio była ona dla Has korzystna. Nasi 
gracze wymęczeni fizycznie i nerwowo, nie posia­
dali dostatecznego zapasu sił, a Brazylijczycy uzy­
skali dwie bramki przewagi, którą znów w ostat­
niej chwili Wilimowski zredukował do jednej 
bramki.

Ostateczny wynik meczu 6 :5 dla Brazylii, zakwa­
lifikował drużynę tego państwa do dalszej walki 
o mistrzostwa świata. W najbliższą niedzielę Bra­
zylijczycy walczyć będą w  ćwierćfinale w  Bor- 
deaux z Czechosłowacją.

Zwycięstwo Brazylii było na ogół zasłużone, 
przeważali oni zarówno w grze w polu, jak i w 
umiejętnościach technicznych, byli znacznie szyb­
si i zwrotniejsi. Najlepiej w drużynie brazylijskiej 
wypadł atak, a w nim niedościgły Leonidas o fe­
nomenalnej technice, gracz —  jakich niewielu na 
S wiecie.

w tak m łodym  wieku nie nadaje się jeszcze do 
noszenia koszulki reprezentacyjnej jedenastki. 
Musi się najpierw w ychow ać do społecznie po­
jętej gry zespołowej. Mgr. Reder w środkowej 
pom ocy był najjaśniejszym  punktem Makkabi, 
po przerwie odznaczył się także Sonnenschein

Garbarnia zdobyła wyrównanie w  drugiej p o ­
łow ie ze sam obójczej bramki Tempera jun. 
Trzeba jednakże przyznać sprawiedliwie, że za­
służyła na to remis w zupełności, nie w ykorzy­
stała bowiem  szeregu dogodnych sytuacji pod* 
bramkowych, a nawet rzutu karnego, świetnie 
obronionego przez tegoż Pempera, który się zre­
habilitował tą wspaniałą paradą. Najlepszym 
graczem Garbarni był lewy pom ocnik, JLesiak 1 
Piątek w ooronie.

Uznanie należy się sędziemu p. mgr. Skowroń­
skiemu, który umiał nie tylko poprowadzić 
mecz sprawiedliwie i  obiektywnie, ale zdołał u- 
trzymać w karbach graczy obu drużyn i nie do­
puścić do zbyt ostrej gry, co w warunkach tych 
zawodów było rzeczą ogrom nie trudną.

W idzów blisko 3.000 na boisku Makkabi. Or­
ganizacja porządkowa sprawna daje rękojmię 
stałego zwiększenia się frekw encji na zawodach 
Makkabi.

Drużyna Makkabi znajduje się nadal w naj­
lepszej sytuacji, ma bowiem ze wszystkich ze­
społów, uczestniczących w mistrzostwie, naj­
mniej straconych punktów. Zdaje eię, że o zdo­
byciu mistrzostwa rozstrzygnie mecz ze Związ­
kiem Strzeleckim w Chełmku.

 O -------
VORW AERTS Z GLIWIC ZREM ISOW AŁ 
Z  W A R T Ą  POZNAŃSKĄ

W  niedzielę rozegrany został‘W'Pffznaniu mię 
dzynarodowy mecz p iłki nożnej pom iędzy dru­
żyną Vorwaerts Rasensport z Gliwic, a ligową 
W artą poznańską. Mecz dał wynik rem isowy 
1:1 (1:1).

W arta wystąpiła w  osłabionym  składzie be?

Piłkarze Makkabi krakowski 
remisują z Garbarnią 1:1 (1:0)

dy całej drużynie. Gracz, grający dla galerii już Szeriiiego i oenaerj
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Burzliwe obrady kongresu 
francuskiej partii socjalistycznej

Paryż, 6. 6. PAT. Przebieg obrad kongresu 
partii socjalistycznej S. F. I. O. w Royen uwi­
docznił znacznie większy ferment w łonie par­
tii socjalistycznej niż tego nawet oczekiwano. \ 
Przede wszystkim w wyniku sobotnich i nie­
dzielnych obrad rozłam w partii socjalistycz­
nej stał się już faktem dokonanym i w najbliż­
szym czasie należy oczekiwać powstania no­
wego stronnictwa socjalistyczno-rewolueyjne- 
go pod wodz^ dotychczasowego przewódcy so­
cjalistycznej federacji Sekwany, Mareeau Pi- 
vert‘a.

W  nocy z niedzieli na poniedziałek kongres 
w Royen przystąpił wśród powszechnego pod­
niecenia do zasadniczej dyskusji nad polityką 
ogólną partii, która zadecydować ma o stano­
wisku klubu parlamentarnego partii socjalisty­
cznej do rządu Daladier‘a.

W  dyskusji nad polityką zagraniczną zaryso­
wały się na kongresie wyraźnie 2 grupy, zwal­
czające się w sposób bardzo energiczny, a mia­
nowicie grupa pokoju  i grupa w ojny.

Część delegatów pod przewodnictwem depu­
towanego L. Helveder poszła na wysunięcie żą­

dania zainicjowania rozm ów z państwami tota- 
listycznymi, a to celem niedopuszczenia za 
wszelką cenę do konfliktu europejskiego. De­
putowany L. Helveder przeciwstawił się katego 
rycznie dzieleniu Europy na 2 przeciwstawne 
sobie bloki ideologiczne. Tej tezie przeciwsta­
wili się przewódca lewicy frontu w łonie partii, 
określanej nazwą „w alki socjalistycznej" Ży- 
romski, a dalej deputowany Longouet i delegat 
federacji Loiry p. Levi, dom agając się dopusz­
czenia m ożliwości w ojny dla powstrzymania 
rozpędu państw totalistyc-znych.

Dyskusja między tymi dwoma odłamami przy­
brała bardzo gorący charakter, tak iż cała sala 
wśród okrzyków podzieliła się na 2 obozy, któ­
re o mało nie zwarły się ze soOą w bójce.

Uspokojenie sprowadziło dopiero wystąpie­
nie deputowanego Serola, który zażądał od kon­
gresu, aby nie ograniczano sw obody działania 
klubowi parlamentarnemu partii socjalistycz­
nej przez zbyt ścisłe instrukcje i aby nic dopu­
szczono ze względu na obecną sytuację do m oż­
liw ości zerwania współpracy z radykałami na 
terenie parlamentu.

Nieznane samoloty także
nad Sardynią francuską

Perpignan, 6. 6. (R ) Dziś około godz. 11-tej 
kilka sam olotów nieznanego pochodzenia prze 
leciało nad Sardynią francuską aż do wioski 
francuskiej Osseja, odległej o 4 kim od Bourg 
Madame. Francuskie baterie przeciwlotnicze 
otwarły niezwłocznie ogień, w yw ołując pewne 
zamieszanie wśród samolotóyy, lecących tró j­
kami.

Sam oloty leciały bardzo wysoko, tak, że usta­
lenie ich znaków rozpoznawczych było nie­
możliwe. Pod ogniem artylerii francuskiej sa­
m oloty zawróciły j  odleciały w kierunku Bar­
celony.

Gdzie należy szukać 
winowajców?

Paryż, 6. 6. (R). W  Paryżu zacv>na zwycię­
żać opinia, że incydenty lotnicze na pograniczu 
francusko-hiszpańskim nie m ogą być przypisy­
wane lotnikom  hiszpańskim, lecz że w inow aj­
ców  należy poszukiwać gdzie indziej Ten nowy 
zwrot opinii publicznej przebija wyraźnie w 
dzisiejszym artykule „T em ps", który domaga 
się od rządu wszczęcia energicznego śledztwa o- 
raz zdecydowanej akcji przeciwko pewnym k o­

łom, starającym się wykorzystać hiszpańską 
wojnę domową, aby sparaliżować wszelkie u- 
siłowania w kierunku odprężenia europejskie­
go.

5 marynarzy angielskich zabi­
tych podczas bombardowania 
statku

W alencja, 6. 6. tP ) W  czasie dzisiejszego 
ataku lotniczego na W alencję jedna z bomb 
spadła na statek brytyjski „St. W in ifred". Pię­
ciu członków załogi statku poniosło śmierć, a 
kilkunastu jest rannych. Statek ten uległ już 
poprzednio zbom bardowaniu w czasie postoju 
w porcie Alicante.

• *  •

Foix, 6. 6. PAT. W  czasie poszukiwań, prze­
prowadzonych wczoraj po południu celem od­
nalezienia m iejsc wybuchu bomb, zrzuconych 
przez nieznane samoloty, wykryto trzy wielkie 
leje, w pobliżu których znajdowały się liczne 
odłamki pocisków. W  przeciwieństwie do obie­
gających pogłosek, żaden z nieznanych sam olo­
tów nie lądował przym usowo na terytorium 
francuskim .

W majestacie prawa, 
w oparciu o Konstytucje, 

w atmosferze ładu i porządku
Zjazd Inwalidów Wojennych R. P. w Krakowie

Kraków, 7 czerwca 
W  ciągu ubiegłych świąt odbył się w Kcako- 
ie zjazd Związku Inwalidów W ojennych R. 
W  ra m a ch 'zjazdu odbyło się złożenie hcidu 

imięc. Marszałka! Józefa Piłsudskiego. .Wiel- 
pochód”przedefiłow ał przed kryptą, gdzie 

ożony zostat wieniec. —  Na Rynku krakcw- 
•im  odbyła się następnie manifestacja, na któ- 
j uchwalono d ek lap c ję  ideową, w

W ielkość i siła Polski jest naszym najwyż- 
:ym prawem. W alczyliśm y o to w  latach że- 
iza i krwi, w  walce tej trwamy i trwać będzic- 
iy w  ąołme£skivj_ k arności dzisiaj i zawsze w

lerskiej m iłości, zgody i wzajemnego szacun­
ku. Zwracam y się do wszystkich stanów a prze 
dewszystkim do ludzi pracy, jako fundarnemu 
R. P., aby zechcieli wraz z nami w  serdecznym 
i zgodnym  wysiłku —  pod przewodem  Głowy 
Państwa i Naczelnego W odza umacniać wielką, 
polężną i sprawiedliwą Polskę.

Zgodny marsz wszystkich Polaków  ku tym 
celom  nie może być zakłócony warcholstwem 
i jakim ikolwiek próbami anarchizowania Życia 
w państwie. W  majestacie prawa, w  oparciu o 
Konstytucję kwietniową, w  atmosferze ładu i 
porządku musimy jedynie zdobyw ać coraz to 
nowe osiągnięciu.

Latu niewoli, brak środków, ,,sobiepaństwo" 
i niewiara sprawiła, że zostaliśmy w  tyle w po­
równaniu z innymi, że wiele mamy do odro­
bienia i wiele do dokonania. To też rytm żoł­
nierski polskich k lok ów  rozlec ęię musi szcze­
gólnie rów no i potężnie. W  pracy naszej musi 
być entuzjazm w m oc zdobywczą polskiego 
narodu, wiara w  jego posłannictwo i w.elką 
rolę, jaką ma do odegrania w śród narodóv.' Eu­
ropy.

Z  Rynku Głównego pochód skierował się 
nastep rie w stroną placu przy Parku Krakow­
skim, w  now ej dzielnicy miasta, gdzie wobec 
przedstawicieli władz państwowych, wojska, 
zarządu miasta i organizaeyj społecznych od­
była się podniosła uroczystość nadania temu 
placowi nazwy „Placu Inwalidów;".

Na wstępie przed frontem  odziałów  inwali­
dów  i federacji P. Z. O. O. p. w icew ojew oda 
krakowski Dr Piotr Małaszyński udekorował 
18 inwalidów Krzyżami Zasługi. Z  kolei wice­
prezydent Dr Stanisław Klimecki w ygłosił pize- 
inówienie. Mówca dokonał następnie odsłonię­
cia wielkiej granitowej tahPcy, na której po­
śród zieleni i wstęg G barwach państwowych 
widnieje następujący napis:

„Na m ocy uchwały Rady Miejskiej z dnia 2 
grudnia 1937 r. plac ten nazwany został Placem 
Inwalidów, aby nazwą tą wiecznie upamiętnić 
oliarę walki j krw i złożonej na ołtaizu ojczy­
zny przez żołnierza Polski w  bojach  1914-Jv)21“

Japończycy zajęli stolicę 
prowincji Hunan

Tokio, 6. C. (R ) W  poniedziałek o godz. 14-ej 
w ojska japońskie w kroczyły triumfalnie dc 
Kaifeng, stolicy prow incji Hunan. Część od 
działów japońskich podjęła pościg za ustępu­
jącym i wojskam i chińskimi.

Ofiary nalotów na Kanton
Kanton, 6. 6. (R ). Donoszą urzędowo, że ofia- 

ami dwóch ostatnich ataków letniczych na 
Kanton padło z górą 1500 zabitych, i rannych. 
Zniszczeniu uległo ponad 1000 budynków. W  o- 
bu atakach brało udział około 50 samolotów ja ­
pońskich. 30 francuskich strzelców morskich 
wysadzono na ląd, celem ochrony szpitala fran- 
cuskiego. Przez cały dzień dzisiejszy w ydoby­
wano spod gruzów zabitych i rannych.

pracy codziennej na wszystkich polacn.
Stanowiąc pierwsze szeregi wielkiej armii 

społecznej w  tej pracy dla Polski złączeni bra­
terskimi i  nierozerwalnymi więzami z armią 
czynną wzywam y każdego, kto m yśli i "żuje 
po polsku —  do zgody narodow ej i wspólne­
go działania yv obliczu wielkich celów, k tóre 
wytknął nam nieśmiertelnej pamięci Józef Pił­
sudski, a po którym  prowadzi nas dzisiaj wódz 
naczelny marszałek Edward Śmigły Rydz.

W  stolicy duchowej Polski i całym w oj. kra­
kowskim , m ających w  dziejach Rzeczypospoli­
tej tak piękne i chlubne karty, pragniemy być, 
my, byh  obrońcy ojczyzny, krzewicielami bra-

Piłkarskie mistrzostwa świata
W  niedzielę na terenie Francji rozegiano 

prócz meczu Brazylia—Polska, pięć innych 
spotkań piłkarskich o mistrzostwo świata, a 
m ianow icie:

W  Paryżu w obecności 45.000 widzów  Repre­
zentacja Francji pokonało Belgię 3:1 (2 :1 ). 
Belgowie lepsi byli w  polu, lecz atak fram uski 
wykazał więcej aktywności, a linie obicnne 
Francji unicestwiały ataki belgijskie.

W  Tuluzie w obecności 13.000 widzów Ru­
munia zremisowała z Kubą 3:3, m imo przedłu­
żenia czasu gry.

W  Reims W ęgry pokonały drużynę Indii ho* 
lenuerskich 6:0 (4 :0 ).

Mecz Niemcy— Szwajcaria zakończony w so­
botę wynikiem  1:1, pow tórzony zostanie yy nad 
chodzący czwartek w  Paryżu.

Mecz Rumunia— Kuba, zakończony yv, nie­
dzielę wynikiem  rem isowym  3:3, powtórzony 
zostanie w  nadchodzący czwartek v  Hawrze, 

W  ostatnich dw óch spotkaniach, rozegra­
nych w  1/8 finałów mistrzostw świata, Cze- 
chosławicja pokonała Holandie, a Włochy 
Norwegię.
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Kromka krakowska
Oyzury lekarzy i aptek

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Żabiński R. — 
Szewska 22, teł. 182-68; Dym O. — św. Gertrudy 
18, tel. 105-58; Cisek A. — Wrocławska lla , tel. 
128-80; Obcrlander N. — Al, 29 Listopada 81, lei. 
133-82.

Dziś mają dużyr nocny apteki: Rynek gł. 22, 
ul. św .Gertrudy 1, ul.Długa 4, ul. Krakowska 9, 
ul. Kazimierza W. 78, plac Zgody 18, ul. Rako­
wicka 12, ul. Madalińskicgo 7.

Uroczystość „Bikuriift"
Dziś odbędzie się na boisku „Makabi“ przy ul. 

kolctek uroczystość „Złożenia Pierwocin" („Biku- 
rim“ ) urządzona przez Szkolną Organizację Mło­
dzieży „Hacofeh". Na program złożą się: defilada 
i raport członków organizacji, otwarcie uroczy­
stości, przemówienia Prezesa Szkoły dra Chaima 
Hilfsleina i Dra H. Pfeffera, obrzęd składania Pier­
wocin na rzecz K. K. L., tańce, -występy chóru, 
symboliczne panlonimy oraz hora całej młodzie­
ży. Początek punkt, o godz. 15 (3 popoł.). Bilety 
w cenie 20 i 35 gr do nabycia przy kasie. Ze wzglę­
du na tradycyjny charakter uroczystości uprasza 
się o zabranie nakrycia głowy.

Z organizacji WIZO
Dnia 8 i 9 bm. odbędzie się dwudniowe po­

siedzenie Rady Naczelnej 3 Central WIZO w Pol­
sce. W obradach prócz delegatek Centrali kra­
kowskiej wezmą udział przewodnicząca WIZO 
W Warszuwie p. dr. Salomea Lewitę ,przewodni­
cząca WIZO we Lwowie p. dr. Ada Rcichcnstei- 
nowa i wiceprzewodnicząca WIZO w Łodzi p. 
drowa Braudowa i lteznikowa. We czwartek godz. 
8 wiccz. referat p. drowej Lewite o Palestynie. — 
\vslęp wolny.

Chuligański napad 
w Parku Jordana

Ostatnio notuje się w Krakowie coraz to licz­
niejsze napady na przechodniów żydowskich w 
okolicy Błoń i Parku dr Jordana. Ofiarą takiego 
właśnie napadu padł onegdaj p. R., kombatant, 
który w towarzystwie żony i znajomych udał się 
do Parku dr Jordana.

Było to około godziny 8-mej wieczorem. Gdy p. 
H. znalazł się w środku parku, napadła go grupa 
złożona z około 30 osobników, której przewodził 
jakiś mężczyzna w czapce akademickiej. Napastni­
cy urządzili formalną nagonkę za swą ofiarą, bi­
jąc ją brutalnie. Napadnięty doznał szereg obrażeń 
na całym ciele.

Obława
Nocy onegdajszej przeprowadzona została obła­

wa na terenie miastu Krakowa, w czasie której 
zatrzymano 30 osób, przeważnie włamywaczy, ka- 
siarzy 1 poszukiwanych. Nadto organa P. P. zatrzy­
mały i doprowadziły: 1) za opilstwo 5 osób, 2)
do stwierdzenia tożsamości 24, 3) za wykroczenie 
przeciw porządku publicznemu 2, 4) za drobne
kradzieże 1, 5) za żebractwo 1, 6) do odbycia
kary 1, 7) poszukiwani 1. t

ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW zawiadamia, 
żc we środę o godz. 20 odbędzie się wykład inż. 
Edwarda Nagelbcrga pt. „Nowoczesne metody 
spawania elektrycznego. *

» - oftNWl*   -
Z  teatru, literatury i sztuki

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po ce­
nach zniżonych, pełna humofu komedia B. Na­
sada „Pani ministrowa". Jutro w środę ,„Fedra“ 
Racine‘a w  premierowej obsadzie z Z. Jaroszew­
ską w roli tytułowej.

ŻYD. TEATR LETNI, Stradom 11. Ostainie wy­
stępy amer. artystów Józefa Szejgolda i Frencis 
Adler. Nie bacząc na wielkie powodzenie jakim 
cieszą się Josef Szejngold i Freneis Adler w szlu- 
ce „Dos redełc drejt sich", pozostają oni w Krako­
wie jeszcze tylko kilka dni.

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LEKAR­
SKIEGO. !We środę, bm. o godz. 20 zwyczajne 
naukowe posiedzenie, na którym wygłoszą od­
czyty: 1) dr. A. Wadoń: „Rak krtani na podsta­
w ę  materiału Kliniki za okres 10 lat. 2) dr. M. 
Godlewska: „Mowa chorych po wy łuszczeniu
krtani". 3) dr. H. Wachtel: „Z badań nad pato­
genezą raka",

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek, godz. 8 wiecz^ „Pani m inistrowa".

LETNI TEATR ŻYDOW SKI
W torek, godz. 4.30. i  godz, 8 wiec;:,: „D os rej- 

dele drejt  a j A j

Samobójstwo emer. kapitana 
w jednym z hoteli krakowskich

W czoraj w  południe w  jednym  z hoteli kra­
kowskich popełniony został zamach sam obój­
czy. W  hotelu tym zajął pokój starszy* mężczy­
zna, jak się później okazało, 61-letni Joachim 
Qucrtner, emerytowany kapitan, zam. na Osie­
dlu Oficerskim.

Około godz. 1-szcj w południe służba hote­
lowa zaalarmowana została hukiem strzałów, 
dochodzącym  z pokoju  zajmowanego właśnie

przez lego gościa.
Natychmiast otwarto drzwi pokoju , gdzie 

leżał p. Querlner z 4-ina ranami w  klatce piersio 
wej. Służba hotelowa wezwała lekarza Pogoto­
wia Ratunkowego, który udzielił rannemu 
pierwszej pom ocy i przewiózł go do szpitala. 
Stan denata jest ciężki. Przyczyną zamachu sa­
m obójczego był rozstrój nerw owy.

Wtorek, 7 caerwca.
KIJAKÓW . Audycja poranna; 8.10—9 Muzyka z p łyt; 

lt Audycja dla poborowych; 11.15 A udycja dla szkól: „Jak  
sierotka M arysia wniosła szczęście do Skrobkowej cha­
ty** — słuchowisko w /g M arli Konopnickiej, w opraco­
waniu Jadwigi Mlecznlkowsklej; 11.49 M uzyka a p ły t; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 15 A udycja południowa; 
14 M uzyka z p ły t; 15.10 Loaalnc wiadomości gospodarcze; 
15.15 „N a  szerokim św iecie" —  audycja dla dzieci star­
szych w opracowaniu K . Plucińskiego; 15.35 Przegląd ak­
tualności finansowo-gospodarczych; 15.45 z W arszawy wia­
domości gospodarcze; 10 Koncert chóru z Katow ic; 10.20 
Koncert orkiestry salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod 
dyr. Eug. Kaabego; 10.45 „Jan M atejko" —  opowieść bio­
graficzna, wygłosi dr Tadeusz Makowiecki; 17 Odczyt 
sportowy: „Ratunku! tonę— w ygł. W l. Sikorski; 17.10 M u­
zyka z p łyt; 17.20 Program na dzień następny; 17.25 W ia ­
domości bieżące; 17.27 Przerwa; 17.30 „ Z  piosenką 1 tańcem  
przez Polsko” . Wykonawcy; mała orkelstra P. R. pod dyr. 
Zdzisia Górzyńskiego. M ichał Zabcjda-Sumlckł (tenor) o* 
raz zespoły wokalne żeński 1 a^eki (transmisją dc Lon­
dynu); 18 „Zycie gromadne owadów”  pogad. w ygi. prot. 
Siedlecki; 18.10 Pleśni Roberta Schumanna w wyk. Dody 
Conrada. Akoinp. prol. Ludwik Ursten; 18.45 M agnac­
kie swaty”  —  opowiadanie Piotra Choynowskiego (c i. 1 ); 
19 Recital skrzypcowy St. Tawroszewlcza. Przy fort. prof. 
L. Urstelu; 19-20 Pogadanka aktualna; 19.30 „Melodie na­
strojowe” . W yk . orkiestra Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. 
T . Scrcdj ńskiego 1 Karol Gross (śpiew ); 20.30 Dziennik 
wieczorny 1 pogadanka aktualna; 20.45 Pogadanka aktual­
na: 20.55 Lokal, wiadomości sport.; 20.59 Przerwa; 21- -23.10 
Z Rzumu: Gioacchlno Rossini: „W łoszka w Aigierse”  
opera komiczna w 2-ch aktach, libretto Angelo Anelll. — 
Transm isja ze studia E. I. A . U-u w R zym ie; w przerwie 
wiadomości sportowe; 23—23.05 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego; komunikat meteorologiczny.

W A R S Z A W A . 1.15— 17 p. Kraków; 17 Muzyka taneczna 
w wyk. M ałej Ork. P. R .; 17.22 Program ; 17.27—20.45 p. 
Kraków ; 20.45 Audycja dla w si; 20.55 Przerwa; 21.23 P< 
Kraków; 23.05 P łyty.

L W Ó W . 0.15—15 p. K raków ; 15 Giełda lw ow .; 150.5 W la- 
dom. gospod. i społeczne; 15.10 Program; 15.15—17 p. K ra ­
ków; 17 Wladoin. bież. z miasta 1 prowincji; 17.10 „WsrOd 
kobiet” ; 17.55 „Ila llo ! —  U w aga!”  18—20.45 p. Kraków ;
21.45 „Spiżarnia tlobrej gospodyni' —  pogad.; 20.55—23.05 
p. Kraków.

K A T O W IC E  0.15—13 p. Kraków ; 13 50 W ladom . bież.; 
14 P ły ty ; 15.10 Giełda zbożowa i towarowa; 15.15—17 p. 
Kraków ; 17 p. W arszaw a; 17.20—23.05 p. Kraków.

ŁÓDŹ. 0.15—13 p. Kraków ; 13.45 P ły ty ; 14.10 Łódzkie 
wladom. giełdowe; 14.45 Muzyka obiadowa; 15.15—17 p. 
Kraków ; 17 „Łódź w pełni sezonu”  — pogsd. gospoda:- 
eza; 17.15 „Morze w poezji polskiej”  —  aud. liter.- 17.30—
20.45 p. K raków ; 20.45 „Sztuka plastyczna w Łodzi”  — pog. 
20.55—23.05 p. Kraków

STACJE ZAGRANICZNE
JER O ZO LIM A (449.1)

16.30 Sygnał czasu i komunikaty, kącik młodzieży an* 
bielskiej, następnie program arabski. 19 Wspomnienie po­
śmiertne o prof. E . Husserlu — dra H . Jonast. 19.20 K on­
cert tereetu, w progr. tańce, pleśni chasydzkie i potpour* 
r] z Offenbacha; 19.50 Chwilka akademicka, prowadzi F. 
Tcrowlin; 20 Sygnał czasu, komunikat meteorologiczny, 
aktualia. 20.15 Program angielski, sygnał czasu, komuni­
kat meteorologiczny, aktualia. 20.90 Koncert muzyki ka­
meralnej, w progr. utwory Becthovena i Mozarta, 21.30

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Motyl hiszpański" (Janetle Mac Do­

nald) i „Obrońcy Rio Grandę".
ATLANTIC: „Księżniczka cygańska" (Ana- 

bela i H. Fonda) „Cień Szanghaju" (Peter 
Lorre).

APOLLO: „świat mówi o nas" (Maurice Che- 
valier, June Knight)

LOPP: „Włóczęga północy" i „Magiczny klucz" 
(Borys Karloff).

PROMIEŃ: „Zbłądziłem" (Charles Boyer).
STELLA: .Pieśniarz W arszawy".
SZTUKA: „Ostrożnie z miłością"
UCIECHA: „Dziewczyna szuka mih.ści"
W ANDA: „Niewidzialne małżciutwo" (Fiip

\  i FJ

Koniec programu.
Jr."9 LONDN R E G .: „Proszę ule tańczyć”  —  przyjem ne  

melodie dawne i nowe. 18.30 „Z ty  wilk”  —  bajka E> 
zopa z  llustr. muz. L Y O N : 18 Koncert orkiestrowy.1 
W IE Ż A  E IF F L A : 18 Koncert orkiestrowy. DROIT-I 
W IC U : 18.25 Koncert. B R U K SE L A  F R A N C .: 18.3* 
Pleśni Gretry.

H.49 R Y G A : „ W  Hollywood”  — operetka Vlntersa. W IE ­
ŻA E IF F L A : 19 Koncert orkiestrowy. B R U K S E L A 1 
F R A N U .: 19.15 „N iżyński”  —  aud. słowno-muzyczni.- 
B U D A P E SZT: 19.o0 „Cosi fan tutte”  —  opera M o­
zarta. L A T U 1 : 19.3, Koncert muzyki łotewskiej, — i 
SZTO KH O LM : 19.39 Koncert popularny.

20.99 B R U K SE L A  F L A M .: „W a lce  wiedeńskie”  —  operetkki 
oparta na motywach J . Straussa. B R U K SE L A  F B  i
20 Fcstival Bcctiionowski. D R O IT W IC H : 24 Słucho­
wisko muz. z udziałem Bebe Daniels 1 Ben Lyonu.) 
LU K SE M  11C1JG; 20 M usic-H all m ladych. PAK1>S(| 
PTT.: 20 Program rozrywkowy, 20.30 „A tak na m łyn "  
dramat liryczny A . Bruncau. SOTTENS: 24 Utwory, 
Mendelssohna. W IE Ż A  E IF F L A : 24 M uzyka kam«5 
ralna, 29.30 Koncert sym foniczny. H lLV E R SU nt ll.tj  
20.10 Program rozrywkowy. R A D IO  P A K IS : lo.iS  
Teatr wyobraźni. R A D IO  R O M A N IA : 20.15 Koncert 
chóru. LO N D YN  R E G .: 2».25 „Zmierzch bogów”  • -  
opera W agnera, akt. I I . dyr. FurtwSngler. P R A G A : 
Teatr wyobraźni: „M alayika 1 Agntm ltras”  —  hln-i 
duskl dramat liryczny Kalldasa.

21.00 M E D IO L A N : „W łoszka w Algierze”  —  opera Rossl>, 
niego. R Z Y M : 21 Kom edia. K O P E N H A G A : 21 Pleśul 
Schumanna. L U K SE M B U R G : 21 Transm. z teatru 
„Dea Ambassadcurs”  w Paryżu. POSTE P A R IS IE N j
21 Teatr wyobraźni. OSLO: 21.05 Koncert solistów —< 
muzyka norweska. T U L U Z A : 21.15 Kabaret argen* 
tyuski. B R U K SE L A  F R j.N C .: " 21.15 Utw ory Reno 
Barblera. B R A T 1S Ł A W A : 25.20 M uzyka kameraiaa. 
D U OITW TCH : 21.40 Serenady Mozarta. ,

22.»0 FLO R E N C JA : M uzyka taneczna. K O P E N H A G A ! 
22.19 Koncert muzyki uuńsklej. R A D IO  P A R IS ; 22.15 
M uzyka kameralna. P R A G A ; 22.15 Sonata Griega. 
SZTO KH O LM : 22.15 M uzyaa rozrywkowa. POSTE  
P A K 181E N : 22.39 Transm. z kabaretu. P A R IS  PTT.I
20.45 A udycja espcrancka: teatr wyobraźni.

22.00 D R O IT W IC H : M uzyka taneczna, F L O R E N C JA : 23 
23 Muzyka taneczna. T U L U ZA : 23 Marsze wojskowe,

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
MISTRZOSTWA KRAKOWSKIEJ LIGI OKRĘG.:

Makkabi—Garbarnia 1:1, Fablok—Wawel 4:1, 
Tarnovia-Podgórze 1:1, Olsza-Krowodrza 3:1, Wi­
sła rez. — Korona 10:1, Cracoyia rez. — Zwierzy­
niecki 5:1, Zw. Strzel. Chełmek—Nadwiślan 7:0.

POGOŃ KATOWICKA W  MOR. OSTRAWIE
Związek Polaków w Czechosłowacji zaprosił 

lekkoatletyczną drużynę katowickiej Pogoni na 
zawody z reprezentacją klubów polskich w 
Czechosłowacji. Zawody te odbędą się w Kar* 
winie, względnie w Morawskiej Ostrawie w  dn, 
3 lipca r. b.

Pogoń katowicka otrzymała Już zezwolenia 
na wyjazd od PZLA w Warszawie

MARBLE ZWYCIĘŻYŁA W  MISTRZOSTWU 
ST. GEORGES HILL.

W  finale międzynarodowego turnieju teniso 
wego o mistrzostwo St. Georges Hill, tenisistki 
amerykańska Marble pokonała południowo 
afrykańską rakietę Ileine-Mueller 6:3, 6:4.

Przypominamy, że w półfinale tego turniej! 
Marble pokonała Jędrzejowską. 
JĘDRZEJOWSKA PRZEGRAŁA W  GRZE 
PODWÓJNEJ 

W  poniedziałek odbył się finał gry podw ój 
nej pań w turnieju o  mistrzostwo St. Georget 
Club. ,

W  finale para amerykańska Marble —  Fa 
byan pokonała parę polsko-angielską Jędrze 
jowska —  Thomas po ciężkiej walce w  trzeci 
setach 6:1, 0:6, 10:8.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 7 b. nv 
Pogoda słoneczna o niewielkim zachmurzeniu i 
ciągu dnia. Temperatura w południe do 25 s* 
Umiarkowane wiatry z kierunków, zachodnich.
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ZAWIADAMIAM,
że przeniosłem skład maszyn do piunia, liczenia 
i pracownię mechaniczną do nowego lokalu przy

u l  FLORIAŃSKIEJ 8 I pe
Telefon 135-41
GUSTAW KREMLER

Pocztę szyfrowa 
inseratową

należy w r z u c a ć  w ciąga 
całtgo dnia

tylko 
d o  skrzynki
w m u r o w a n e j  w bramie 
przed ,Nowym Dziennikiem* 
a k tó r ą  o p r ó ż n i a  aią 

6 razy dziennie.

P o sa d  p o s z i i k u ls
ZD O L N Y , d łu g o le tn i m a g a ­
zyn ier  — ek spedien t b ra n ­
ż y  in s ta la cy jn o -w o d o c lą g o - 
w e j p r z y jm ie  p osadę na 
s k r o m n y ^  w a ru n k a ch . — 
Z g łoszen ia  p od  „2562b‘* do 
A d m in is tr a c ji „N o w e g o  
Dziennika**. 2562b

Z d r o j o w i s k a
W A K A C J E  W  SŁOŃCU I  
R A D O Ś C I spędzi m łodzież 

szkolna  w  In s ty tu c ie  G. Spie- 
rera  na K rzem ion k ach . — 
T e ls f. 10455. 2612g

MUSZYM A -Z drój. K o m fo r ­
to w y  p en s jon a t dla m łod z ie ­
ż y  p ięk n ie  p o ło żo n y , b lisk o  
łazienek . W ych ow an i©  f i z y ­
czne pod  k ierow n ictw em  
p ro fesora  W O L K A  EDEL^ 
S T E IN A  1 L E K A R Z A  D R A  
C K o H L lC H A  ze L w ow a. — 
Znana p ierw szorzędn a  k u ­
ch n ia  ry tu a ln a . — P row ad zi 
3 a ru ch  E d elste in , n a u czy ­
c ie l  s zk o ły  „M izrach i*4, ‘ 
K rak ów  S ta row iś ln a  64.

2587g

K R Y N IC A  n ow ow ybudtfw a- 
ny lu k su sow y  pen sjon at 
„O R IO N *4 p rz y  P a tr ii  c z y n ­
n y  p od  zarządem  K O R N Ó W  
te le fon  184. P e łn o k o m fo rto - 
w y  p en s jon a t „ZŁOCIEŃ**, 
te le fon  379 ju ż  cz y n n y , 
Z A R Z Ą D  K O R N O W IE . — 
A u to  p e n s jo n a to w e  d la  g o ­
ści. 3352k

Z A K O P A N E . Z aw iad am iam , 
że w  sezon ie  le tn im  p row a ­
dzę N A D A L  p en s jon at — 
,rB O R Y N Ę “ , d rog a  do B ia ­
łego . T e l. 14-57. B raunów na .

3360k

K R Y N IC A . Z n an y  p ełn o- 
k o m fo r to w y  p en s jon a t — 
„B E L L E M O N T E “  p r z y jm u ­
je  zg łoszen ia  na  cze»w ieo . — 
C eny zn iżone. K u ch n ia  r y ­
tualna. T e le fon  138. H . T ha- 
ler , 3953k

SZC ZY R K . —  P en sjon at 
B A J K A  p o le ca  od  15 m a ja  
p o k o je  duże i słon eczne, - -  
W illa  p o ło żo n a  w sam ym  
©entrum , p osia d a  ob szern y  
o g ró d . Ś w iatło  e lek tryczn e . 
K u ch n ia  śc iś le  ry tu a ln a . — 
T e l. 21. P od  zarządem  B. 
W o lfo w e j. 272Gk

K R Y N IC A . P en sjon at „T O - 
SKA** p o leca  p e łn o k o m fo r - 
tow e  p o k o je  z b a lk on am i, — 
a u to  w łasne, S tre lin g erow a .

3883 k

K R O Ś C IE N K O  n. D . p e n s jo ­
nat „ K W I A T E K *  R . P rze  
w o rsk ie j p o leca  s łoneczne 
p o k o je . W yk w in tn a  kuchnia  
ry tu a ln a . O gród , taras, p la ­
ża, rad io , p a tefon .
K ra k o w ie  u l. K am ienna  12

W  Z A W O I, w e w il l i ,  m ie ­
szkania  do w y n a ję c ia . K ra  
ków , te l. 182-42. 2701g

K O W A N I EG. W illa  „A M E - 
R łK A N K A “  pod  zarządem  
H a m b u rg e ro w e j. K u ch n ia  
ściś le  ry tu a ln a , p olan a , las 
O p ieka  d la  m łod z ieży  z a p e ­
w n ion a. Z g łoszen ia  A fte rg u  
tow a, W a w rzy ń ca  32. 2679g

NOSZONA g a rd e ro b ę  k u p u ­
ję , p ła cę  n a jlep sze  cen y . — 
G o ld b e rg , G azow a 11. Te!. 
168-21. 2434g

T A B R Y K A  m aszyn  w B iel 
sku, 20 lat na m ie js cu , p o ­
szu k u je  sp ó ln ik a , d ob rego  
kupca  z w ięk szym  kapita  
icm . K a p ita ł m oże t y ć  za 
b ezp ieczon y . Z a p yta n ia  pod 
,,3773k“  do A d m in is tra c ji 
, N ow ego  D ziennika*4.

3773 U

S p r z e d a ż
L O D O W N IE  „Ideał** w  n a j­
w ięk szym  w y b orze , n a jd o ­
skona lsze  — n a jso lid n ie js ze  
S attlerP K rak ów , S tradom  
18. 2160k

P L U S K W Y  tępi doszczętn ie  
o r y g in a ln y  p ły n  J O K . D ro ­
g e r ia  s c h a p s e n s o h n a ,
K rak ów , P la c N ow y .

Inkaso weksli M łiiw ii szybko, solidnie I tanio

S P O Ł D Z . BANK K R ED YTO W Y
K R A K Ó W , S T A iłO C M  T 5

Z A K O P A N E . — Pensjonat 
komfortowy „LUNIECZKA** 
Kasprusie, zarząd ZUCKE* 
RÓW, zapewnia swobodny 
m iły pobyt. Przyjm uje ró­
wnież turystów hotelowo, —h 
K uchnia rytualna, pierwszo­
rzędna. Geny bardzo przy* 
stępne.

S Z C Z Y R K . W illa  „ C I E S Z Y ­
N IAN K A ** F le is s ig o w e j p o ­
leca  p o k o je  duże i słon eczne. 
W illa  p o ło żo n a  w  cen trum , 
p osia d a  o b szern y  o g ró d . — 
Ś w iatło  e lek tryczn e . K u ­
ch n ia  śc iś le  ry tu a ln a . — Na 
czerw iec  c e n y  znaczn ie  z n i­
żone. 3370k

R Y T R O  p e o M  „ E S P I A N A D E "
telefon Nr 4.

p od  zarządem  H e n ry k a  P a p er leg o , urządza do k oń ca  
czerw ca  tan ie ry cz a łto w e  l i  d n iow e  p o b y ty  po  zl 45.—  od 
o so b y . G ru p y  od  10 osóh  o trz y m u ją  zn iżk ow ą  cen ę  po  
zł 40.— od  osob y . P o k o je  s łon eczn e , k u ch n ia  sm aczna, 

d a n cin g i. — Z g łoszen ia  p r z y jm u je  Z A R Z Ą D .

P R Z Y J M Ę  K O L O N IĘ  m ło ­
d z ieży  z k om p letn ym , o b fi ­
ty m  utrzym an iem , dziennia 
3.50. Z g ło s ^ n ia : S zczy rk , — 
W illa  „CiOizynianka** F le is  
s ig ow a . 3371k

S Z C Z Y R K  w illa  „ H A N K A  * 
p o  p rzeb u d ow ie  p o leca  p o ­
k o je  s łon eczne p o  n isk ich  
cen ach  z w y k w in tn y m  5 ra ­
z ow y m  u trzym a n iem  ściśle  
ry tu a ln ym . — P od  zarządem  
M andelbuum ow ej. 2664g

K R Y N IC A  p e łn ok om forto - 
w y p en s jon a t „Ś W I A T O ­
WID** pod  zarządem  d ok to ­
row e j G a ro e ro w e j — b lisk o 
N ow ych  Ł azien ek , ce n tra l­
nie poŁ>żony, —  w y k w in tn a  
kuchm A . 3921k

W IL L A  i  R e sta n ra c ja  „ Z A ­
CISZE**, S Z C Z Y R K . W y -
k w in tia  k u ch n ia  ry tu a ln a . 
D om  n ow ocześn ie  in s ta low a ­
n y . O gród . W łasna  p laża . — 
T e le fon  17. 3951k

R A B K A . — P ierw szorzęd n e  
P e n s jo n a ty  S T O R C H O W E J 
„J A M N A *  — „J E D Y N A C Z - 
K A “  tel. 273. B ieżą ca  c ie p ła , 
z im na w oda  w  p o k o ja c h . 
Ł azienk i. T a ra sy . O gród . 
W y k w in tn a  kuchn ia . C E N Y  
N IS K IE . 3316k

K R Y N IC A . P en s jon at-R e - 
s ta u ra c ja  M A R IA -M A Ł G U - 
R Z A T A . — Z A R Z Ą D  L IC H - 

T IN G E R O W E J . K U C H N IA  
R Y T U A L N A . T e le fo n  12L 

8056k

Z A K O P A N E , k o m fo r to w y  
p en s jon at D ro w e j B LOCH O- 
W E J  d la  M Ł O D Z IE Ż Y  i 
d z iec i „H E Ń K A ** w drodze 
do B ia łego . Zg łoszen ia  do 
15 czerw ca , K rak ów , S ta ­
row iś ln a  22. Tel. 172-11.

3434k

K A B K a , p en s jon at E W Y  
M Ą L C O W E J  ju ż  o tw a rty  w 
w illi „W enecji**. 3339k

Z A K O P A N E . — P en sjon at 
„T gm a r“  te le fo n  12-93 — p o ­
leca  p o k o je  na sezon letn i. 
— Zarząd  B erenbaum ow a- 
H och b ergerow a . C eny n i­
skie. 8476k

M U S Z Y N A . P ięk n ie  p o ło ż -r  
n y  P en sjon at „H A N K A ** 
pod  p on ow n ym  zarządem  
T h a lerów  o tw a rty  od 1 czer 
w ca . T e le fon  30. 3934k

K R Y N IC A . — P ensjon at 
„O A ZA **, tel. 415 pod  zarzą ­

dem  M A N D L O W E J -R A P P A - 
P O R T O W E J . K u ch n ia  w y ­
k w intna  na m aśle na ż y ­
czen ie  d ietety czn a . A u to  do 
d y s p o z y c ji  P . T . G ości.

3446k

w a ż n e  d l a  l e t n i k ó w .
Do R a b k i, S zczy rk u , G ocza ł­
k o w ic  p rzew oz i bagaże a u ­
tam i c ię ż a ro w y m i „ E X -  
P R E S S “  K ra k ów , M iodow a 
20 — tel. 145-81. U prasza  się 
o zg łoszen ia  o dzień w cze ­
ś n ie j. 3891k

K A R A L U C H Y  n iszczy  d o ­
szczętn ie JO K , p roszek  o r y ­
g in a ln y . — — D ro g e r ia
S C H A P S E N S O K N A , K ra ­
ków , P la c N ow y . 3174k

M A S Z Y N Y  do p isan ia , no 
we — używ ane. W ie lk i 
w y b ó r  m aszyn  w a lizk o ­
w ych . W ym ian a  — d ogod n e  
sp ła ty . „M asżyn o 'd om “  M ax 
Ldw enstein , K rak ów , Z w ie ­
rzy n ie ck a  Ł 2867k

M E B L E  L A K IE R O W A N E ! 
N A J T A N IE J ! S ch or, B ra c ­
ka 6. 3480k

B E Z P Ł A T N Y  W S T Ę P  NA 
P L A Ż Ę  W A W E L  p rz y  zaku- 
pn ie k ostium u k ą p ie low ego  
z w e łn y  im p regn ow a n e j Nr 
3 4.90 m ęskie 5.90, p ływ k i
1.95. R ów n ież  w y k o n u je m y  
k ostiu m y  sp e c ja ln e  na za ­
m ów ien ia , H O R O W IT Z , — 
S Z E W S K A  11. 4026k

G K A Z Y J N A  sprzedaż re­
k la m ow ych  k u p on ów  sukna, 
w ełen , je d w a b i i tow arów  
b ław atn y ch  za bezcen . — 

N ow ootw a rta  „ B Ł A W A T - 
N IA  O K A ZY JN A **, K ra ­
kow ska  6. Ip . fron t.

3117k

Ł Ó Ż K A  P O L O W E , Ż E L A Z ­
N E zak upisz, n apraw isz  — 
N A J T A N IE J : T a p icer, W ę ­
g łow a  3. 2636g

M A G IE L  e le k try czn y  z a g ra ­
n iczn y  w  b ard zo  d ob rym  
stan ie o k a z y jn ie  do sprze­
dania. K ra k ów , R a jsk a  4.

l e t l i  p n e j l z i e r r  p r z e z  i j t i e

stosując LEBFWOHL, niezawodny 
plaster na ODCISKI Przy kupnie 
żądać o r y g i n a l n e g o  pudełka 
LEBEWOHL. Na każdym plaster­

ku jest ten napis

L E B E W O H L
O j?Al A  bt’ L słońca BRON- 
ZE DES P L AG ES. Ułatwia 
opalanie na słońcu H U ILE  
SOLA1RE emulsia olejków 
roślinnych. IN STITU T CO- 
SM ETIQUE YLA N G , K ra­
ków. Piłsudskiego 11. telef. 
171-57. 3223k

U B R A N IO ZM IA N  zamienia 
noszoną garderobę męską 
na m ateriały bielskie. 
K O ZŁ O W SK I, Kraków. Te- 
lefou 148-62.

P R ZEC ZY SZC ZAJĄC A wo­
da gorzka oryginalna wę­
gierska IGM AND1 do naby­
cia we wszystkich aptekach 
1 drogeriach. 1792k

W Y K W IN T N E  obiady w y­
daje inteligentna rodzina. — 
1 zl Brzozowa 12 m. 3. 2249k

DO sprzedaLia nawijało ia 
nioi z marką o dirom ą. 
A rtykuł wprowadzony. W ia ­
domość Miodowa 13 m. 23.

2583g

HOTEL LO N D YŃ SK I K ra ­
ków, Stradom poleca na 
DNI K R A K O W A  pokoje po 
cenach zniżonych. Przyjm u­
je zgłoszenia wycieczek.

4001k

POŃCZOCHY elastyczne 
„A C A D E M IC " 1 inne wszel 
kiego rodzaju pończochy 
gumowe na żylaki i chore 
nogi —  najtaniej we fir ­
mie A . Gronner Kraków, 
św. Idziego L (róg Grodz­
kiej 69). Tanie ceny. Fa­
chowa obsługa. 6129k

SK LE P  o dwa ubikacjach 
z magazynem do wynajęcia. 
Kraków, Gertrudy 7.

20501

K O M FO R TO W Y pokój je ­
dno- lub dwuosobowy —  nl* 
Sarego 9. dl 4  do w ynaję­
cia. S977k

LODOWNIE
Rzeźnicze, 'to.tao. «- 

cyjne, Pokojowa
B U R T -D E T A L
Sprzedał gotówkowriitilni

W ytw órnia

5. GOLDSTEIN
Kraków, Jagiellońaka 5 
teL 178-47 (Prospekty aa Miinii

Hauka i wychowanie
F R A N C U SK IE G O  ta n o , u- 
oziela paryżanka, Syro.om - 
11 17/2 do i2-tej. 2639*

TAŃCZYĆ N AU C Z SIĘ  -  
przed wyjazdem na letnisk 
IN D Y W ID U A L N IE . W iado­

mość tel. 145 80. 26464'

A. N U S S B A U M
K r a k ó w ,  D I E T L A  4 5

N A JW IĘ K S Z Y  W Y B Ó R

DYWANÓW i CHODNIKÓW
Z A M IE N IA M  nosiO ua g a r- 
u erobę m ęską na m ateria ły  
b ie lsk ie  i  an g ie lsk ie . K r a ­
ków , L andau , F il ip a  1L m, 
4. T e ł. 140-33.

T Y L K O  przed  p o łu d n iem  
p rzera b ia m  k a p elu sze  w e­
d ług  n a jn o w szy ch  fason ów  
po 1,20, n ow e 4 zl. O rzeszk o­
w e j 4. m. L  2456g

Z M A R S Z C Z K I n a ok o ło  oczu  
n a jb a rd z ie j zastarza łe  u su ­
wa n ieza w od n ie  krem  
„ A V I V “ , cena zł. 1.50 Żą­
dać w d ro g e r ia ch  i p e r fu ­
m eriach . G en era ln e p rze d ­
s ta w icie ls tw o : P erfu m eria
.Rena**, K rak ów , D ietlow - 

ska 42. 3919 k

A N G IE L S K IE G O  sposobeu 
k o n w e rsa c y jn y m , korespoj* 
d e n c ja : 3— 5 S ch a ch ter, Zy> 
b lik ie w icza  5, klatka 6.

W P IS Y  na aatwierdzonf 
p rzez Kuratorium  Trzeotf- 
letnie Żeńskie K U R SY  j ®  
Z Y K Ó W  OBCYCH orar 
PRZEDM IOTÓW  HANDLO 
W Y C H , —  Kraków, B /n e t  
G l. 23. K sz.alcą sekretarki 
korespondentki, bucharterki 
tłumaczki. Nauka od S—13, 
Zniżki urzędnikom, am a  
żnym. Zgłoszenia przedpo* 
łudniem i 17—19 do do koń­
ca czerwca. 2603g

H ISZP A Ń SK IE G O  jeżyk, 
(konwersacja) wyuczam do­
kładnie i szybko. Zgios*e- 
nia: — ZAMOJSKIEGO 2% 
m. 4. HĘ

?RENUME.iATA w Frako' ie a odnosze­
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , ,  « miesięcznie Zł, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie ZŁ 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

JGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr, w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 7ó milimetr. Stront, aa tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst. i.—. Nadesłane 0,75.—  Za t kałem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gt, Gnu*- 
lacje i kondoleneje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarski- do 25 mm. Zł 10.—. Nekrolog5 (klopsy-- 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeźoiur miejsce doliczą ai^ 
25%, za druk kolorowi 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedc. i dni poświąŁ

W ydaw ca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygm unt tiochw ald. — Redaktoi odpowiedzialny: Dr. Mojżesz kanfer 
£(owa grjjkarnia Dziennikowa, Kraków, Orz ^zkowej 7, —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana,


